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Ostatnie słowo-na ringu Poznania! 


Mistrzostwa Polski i pokazówki rozstrzygną o składzie 8-ki na Mediolan 


Prasa 20.1V.1937 e.: „Zwycięstwo 


w Warszawie nie iest w 100"), pewne...“ 


oet Ramilion 


o swych wychowankach 


ORYGINALNA RELACJA TRENERA 
CZESKIEGO TEAMU TENISOWEGO 


Z przyjemnością skorzystałem z 
zaproszenia największego polskie- 
£o pisma sportowego i piszę te pa- 


zę słów mojej pracy nad przy- 
szłym przeciwnikiem Polski — Cze 
chosłowacią 


Gdy w r. ub. trenowałem w Za- 
grzebiu team jugosłowiański kapi- 
tan Związkowy Czechosłowacji dr 
Bertl zwrócił się do mnie z propo- 
zycją, abym w roku przyszłym 
przyjechał do Pragi. Zgodziłem się 
na to zasadniczo i gdy w zimie w 
Indiach dosięgnął mnie najpierw 
lisi z Pragi, a po tym zaproszenie 
z Warszawy, dotrzymałem słowa da 
mego dr Bertlowi. 

„Jestem bardzo zadowolony z 10 
pierwszych dni, które spędziłem w 
Pradze. W Indiach odpocząłem 
wspaniale i jestem w znakomitej 
kondycji fizycznej, co jest bardzo 
ważne, bo przecież nie tylko trenu- 
Że, ale i gram z Czechami. 

„ zaskoczyła mnie też dobra kon. 
dycja graczy czeskich. Najlepszą 
przeciętną ma zwłaszcza Siba, któ- 
ty grał dużo w zimie w Rosji So- 
wieckiej. Na innych znać trochę 
skutki pauzy zimowej. Niestety, 
Biba jest bardzo mały, co uniemo- 
liwia mu wycieczki do siatki i jest 
kilań poważnym handicapem. 

, Hecht poprawia się też z dnia na 
dzień, Staram ię głównie popra- 
wić mu serwis i forhand, urobić go 
Bako gracza ofensywnego. Gdy mi 
bię to uda Hecht będzie o klasę lep 
szy, niż dawniej. Dotąd grał za 
ostrożnie w myśl zasad szkoły cze- 
skiej, 

Caska trenuje najmniej, uczy się 
bardzo dużo w zimie i jest stosun- 

owo za miękki. Ale jest to chyba 
najbardziej utalentowany gracz Z 
pośród wszystkich chłopców, który 

mi się opiekuję. Musi tylko treno- 
wać z większą koncentracją, wów- 
czas utrzyma stale swą wysoką 
formę. 


ZR 


ROWERY: 


' Z Menzlem trenuję dopiero od 4 
dni, tak, że trudno mi wydać o nim 
definitywną opinię. Ale zaskoczy- 
ła mnie jego doskonała kondycja. 
W zimie stracił 8 kilo 1 jest prawłe 
równie wielkim grac'em, jak daw. 
niej. Napewno niebawem  wciąg- 
nie się znowu do swego rzemiosła 
li myślę, że i w tym roku będzie 
Nr 1 listy czeskiej. Początkowo mó 
wiono mi wprawdzie, że nie bierze 
się go pod uwagę na Warszawę, 
ale już teraz wydaje mi się oczywi- 
ste, że jednak będzie grać z Pol- 
ską. Za wiele się w nim zostało z 
gracza klasy Światowej, od | 
był — i którym, być może, jeszcze 
będzie — aby można było zrezy-| 
gnować z jego usług. Tym bar. 
dziej, że nie uważam zwycięstwa w 
Warszawie za stuprocentowo pew- 
ne, choć liczę się z prawdopodo. 
bieństwem, że moi pupilkowie jed- 
nak wygrają. A jeśli się to stanie, 
liczę się też ze zwycięstwem Cze- 
chów z Francją na gruncie pra- 
skim. Najpierw jednak trzeba wy- 
grać w Warszawie. 


Przyjadę też do Warszawy i cie- 
szę się na tę podróż, gdyż znam Po 
laków jako doskonałych sportsma- 
nów. Nie znam teamu polskiego, 
ale kolega Richter napewno przy- 
gotuje go jak najsumienniej. Mecz 
Polska — Czechosłowacja jest prze 
cież w pewnym stopniu moim poje 
dynkiem z nim. 

W Pradze trenuję nie tylko kan- 
dydatów na Warszawę. którymi są! 
w podanej kolejności: Menzel, 
Hecht, Siba i Caska, ale też iunio- 
rów, którzy mnie zdumieli przynaj. 
mniej tak, jak seniorzy. Przede 


|ko doskonałą wytrzymałość, ale 
technikę, dalej mistrz 
Drobny, który jest co najmniej rów 
nie dobry. 


Robert Ramillon 


Ph 


ZIWADŁA NA ULICACH LWOWA | 

Podobnymi bicyklami jeździli nasi dziadkowie. Dziś służą one do 

wywolania zainteresowania otwarcia sezonu kolarzy, Na lewo 
Buczak, na prawo Hibel — w roli jeźdźców. 


wszystkim Cejnar, który ma nietyl Aeg 4 kapitan sportowy P. 
HZ: 
juniorów jednemu z mlodych mitośników 


Ry 


Obóz mieściarski w Poznaniu rozpo- 
Czął swe czynności właściwie dopiero we 
wtorek, gdyż ostatni maruderzy przyje- 
chali w poniedziałek wieczorem. Jest 
prawie caiy komplet, a więc Sobkowiak, 
Rundsten, Czortek, Koziołek, Polus, Sr 
piński. Kokzyński, Chmielewski, Pisar- 
ski Szymura i Pitat. Wegrowski nie 
przyjedzie. gdyż nie otrzymał urlopu z 
marynarki; do wtorku wieczorem nie by- 


| wtorku wieczór zawodników trzech |!9 na obozie Walkowiaka i Pisarskiezo, 
f grup. które przysyłają swych mistrzów. | którzy do tego czasu również nie mieli 
ILublin nie uwzglednił prośby Lwowa .|Jeszcze uriopów z wojska. Wszyscy bok 
| zgłosił swoją ósemkę. Nie wpłynęło je- |Serzy mieszkają w okręgowym ośrodku 
| szcze zgłoszenie grupy Łódź — Śląsk — | W. F. Narzekaią coprawda na nieco twar 
Kraków. de sienniki, lecz poza tym czują się do- 

i brze. Wyżywienie otrzymuja w kasynie 


W sobotę rozpoczna sie zawody o fi ki ma : kuolea 
'zodz. 19, w niedziele o 12 w poludnie (| 9UCETSK=m miejscowego puiku piechoty, 
z jedzenia są zadowoleni. 


10 godz. 20 finaly. Do komisji wagi wy- 

lznaczono w pierwszymi dniu pp. Łuka- Już w pierwszym dniu obozu odwiedził 

szewskiego i Słabickiego. W drugim pD*|ich prezes PZB p. dyr. Kuczyk oraz ka- 
pitan sportowy p. Bielewicz, którzy 0- 


| Moskala, Gorczyckiego i Licka. 
Jako arbitrów, którzy sędziować będą |pieke pozostawili o. Sztamowi. W naszej 
obecności p. Sztam rzedstawia swój 


na zmiane. w ringu i na punkty, wyzna- 

czono: pp. Wendego z Katowic, Moska- | plan pracy podkreślając. że obóz może 

la z Krakowa, Lewickiego z Torunia, Sła | traktować wyłącznie jako zaprawę kon- 
dycyjną. niema czasu na poprawę techni 


bickiego z Warszawy, Gorczyckiego z 

Łodzi. Derde Kazimierza i Zygmunta, | ki. Obok poprawy kondycyjnej p. Sztam 

Zamłatke. Łukaszew,skiego.  Bielewicza, | dążyć bedzie do zapoznania zawodników 
ze swoim słownikiem technicznym. aby 


Licka i Radomskiego. z Poznania. (s). 
KEG: 


Ld a B 
Z Włochów — nici... 
Spotkania międzypaństwowego z Wło- 
chami po mistrzostwach Europy nie bę- 
dzia, gdyż Włosi odpowiedzieli odmo'x- 
nie. PZB mertraktuje o rozegranie w dro 
{dze powrotnej meczu w Monachium. 


| Program mistrzostw 


Do mistrzostw Połski zgłoszono do 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
podczas jednego ze Spotkań o mistrzostwo tenisowe zawodow- 


"KPT. SEGDA 


Szerm, udziela autogrału 


szermierki. 


2 BRR wów 2 | ABBA O A 
PRZYSZLI MEDIOLAŃCZYCY NA OBOZIE W POZNANIU 
Od lewei: Piłat, Sipiński, Pisarski. Kolczyński, Polus, Maichrzycki. Czortek, Koziołek, Rundstein. 


NIEUDANY WYPAD WILIMOWSKIEGO 
którego blokuje Szumilas, aby umożliwić wybicie piłki Madej 
skiemu. 


MTER OA ZA A TOW PT R ANN WZ WARAN 


wybrańców kpt. P.Z.B. Bielewicza 


rozumieli go dobrze, gdy będzie urzędo- 
wał w rogu mediolańskiego ringu 


PRACOWITY DZIEŃ 

Program dnią ustalony został naste- 
pująco: O godz. 7.30 gimnastyka, o 8 
śniadanie. od 9.30 do II spacer i bieg. 
od 11 do 11.45 technika į zaprawa. Obiad 
o godz. 12, po czym odpoczynek do godz. 
15.30, Podwieczorek o 16 i od godz. 17 
sparringi do godz. 19, Następnie kolacja 
i spacer przed snoczynkiem. Aby zawod 
nicy nie czuli się Źle psychicznie jest w 
programie kino, ewentualnie teatr. 

Ze względu na imprezy miesiąca propa 
gandv w. f. pierwszy trening we wtorex 
musiano przełożyć na godz. 19, gdyż od 
17 sala była zajęta na pokaz szermier- 
czy. Trudno na podstawie tego pierwsze 
go Sparringu coś powiedzieć o formie 
poszczególnych bokserów. Wszyscy są 
dobrej myśli, psychicznie czują się do- 
skonale i żaden z nich nie narzeka na 
jakiekolwiek kontuzje. Ręce. zarówno 
Chmielewskiego jak i Czortka są zdro- 
| we. Trudności z waga też nie ma żaden 
z mich, przynajmeiei nie są te nadwagi 
takie, żeby budziły niczokój. Sobkowiak 
i Czortek mają pierwszego dnia uadwa- 
Jai około 1200 do 1300 gramów, Polus wa 
ży 300 gramów ponad górna granicę 
swej kategoriji, Inni mają wage w po. 
rządku. P. Sztam z tej strony trudności 
Się nie obawia. Mrmiej optymistycznie za 
patruje sie na forme lecz jak zwykle jest 
i powściągliwy w krytyce. Dla Pi- 


łata brak wobec odmowy Wegrowskiego 
Sparringpartnera, dlatego zwrócił się 
PZB do Warszawy po Sowińskiego. 


KOLCZYŃSKI ZGŁOSZONY 

Do Mediolanu zgłoszono w ostatniej 
chwiłi jeszcze Kolozyńskiego, więc o- 
gólem 8 reprezentantów j 8 zastępców 
! Zgłoszeni zostali: Sobkow.ak-i Rund- 
jsteim Czortek i Koziołek, Polus i Wal- 
|kowiak. Wożźniakiewicz j Poius, Sipińsk 
li Kolczyński. Chmielewski i Pisarsk., Szy 
| mura i Klimecki, Piłat i Wegrowski, Ja- 
ko kierownik ekspedycji noiedzie prezes 
PZB p. dvr. Kuczyk, trener p. Sztam, 
pp. Bielewicz, Rybarczyk i mir. Miżyń- 
ski, 
p z 
RODEO 
9.V OTWARCIE SEZONU SZOSO. 

WEGO 


Tradycyinym już otwarciem sezonu 
kolarskiego na szosie iest rok rocznie 
wielki wyścig Expressu Porannego na 
dystansie 105 kim. Organizacią zaj- 
muje się, jak zwykle, W. T. C., a u- 
dział w zawodach biorą największe na 
zwiską szosy. 

| Termin wyścigu w tym roku wyjąt- 
| kowo wypada wcześnie, gdyż już 0-0 
maja, 


Ciężka pielgrzymka Pogoni, Ruchu, Warty 
i Cracovii 


NOWE 4 pary W akcji 


CO PRZYNIESIE CZWARTA NIEDZIELA LIGOWĄ ? 


Ani się człowiek obejrzał, a tu iuż ,stalenie odpowiedniej terapii. Nie przy 
czwarta niedziela za pasem. Trzeba jriesie ona może z miejsca całkowitego 
więc przerwać miła sieste. poniechać | uzdrowienia, ale ostatecznie — ieden 
przyjemności przetrawiania najśwież- | punkcik teżby się bardzo przydał! 
szych zdarzeń i zasładłszy na trójno- Obserwztoria w ski 
gu, niczym wróżka pytyjska, z niedo- ; a. 
stęgnych prołanom znaków snuć wnio: 
Ski i proroctwa na przyszłość. A żej 
„znaki“ są mgliste, jak forma polskich 
zespołów iigowych, więc też nic dzi- 


P. z każdym tygodniem jest pełniej 


| niedzielę komplet znów się powiększy. 


notują niezwykłe widowisko. Stadion I niel 
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zaważyć ra szali. Ułatwi przede wszy- 
stkim rozwinięcie się warszawskim 
liniom defensywnym ji skuteczniejsze 
wsparcie własnej atakującej formacji. 
W każdym razie iednak umocnienie i 
dalsze rozbudowanie pozycii nie przyj 
dzie Warszawiance łatwo. Warsza- 
wscy amatorzy silniejszych wrażeń nie 
zawiodą się zapewne w oczekiwa- 
niach. r 

Ludno będzie też na stadionle w Cho- 

„ rzowłe. 

Przeżyje on ponownie widowisko z 
jesieni, kiedy to Cracovia i AKS stali 
w ogniu ciężkiej walki o dyplom ligo- 
wy. Wypadła ona wówczas „korzyst- 
dla krakowian. ale kosztowała 
sporo nerwów 1 wysiłku. AKS z pet- 


szy. Wszystko wskazuje na to, że w |nym kontyngentem był zgoła nie podo- 


bny do drużyny, którą widzieliśmy 


|Będzie czy nie będzie: 


Liga okręgowa w Warszawie 


Kontrastowy dwugłos 


Projckt Ligi Okręgowej w Warszawie wej- 
dzie pou ohrady nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia WOZPN w najbliższą soboię. 

Spotkał on się z słną reakcją ze strony 
Podokręgu Robotniczego, to też sobotni nej- 
mik piłkarzy warszawskich zapowiada się bar- 
dzo interesująco. 

Zacząd WOZPN postanowił jednak wbrew 
opornemu stanowisku klubów robomiczych dą 
żyć do utworzena nowej klasy warszawskiej 

Stanowisko zarządu precyzuje płk. dypi. Ka 
rol Rudoł, w sposób następujący: 

— To nie jest żaden kaprys zarządu WO 
ZPN. 


Długo zastanawialiśmy się nim postanowi- 
liśmy zgłosić ten projekt. Uważamy, że wo- 
bec zmniejszenia się ilości drużyn ligowych 
w Warszawie, ubwoszenie Ligi Okręgowej 
jest wprost komieczne. Wychodzimy z zalo- 
żenia, że tylko nowa klasa warszawska Zzł0- 
żona z 8 do 10 drużyn I to najlepszych, zdo- 
ta podnieść poziom płkarstwa stolecznego, 
Realizacja planu naszego wpłynie napewno na 
zwiększenie też zainteresowania wśród pubil- 
czności. Dotychczasowy stan nie może być 
dłużej tolerowany Czy jest do pomyślenia, 
by w okręgu warszawskim istniało przeszło 
30 drużyn w Ki. A? Czy, taka wielka ilość nie 
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rozprasza zalnterecowania | nia jest przyGwg” 
ną kompromitująco słabego poziomu? 

— Te tylko wzgiędy, a me inne, zmusiły 
nas do zgłoszenia projektu wtworzenia Ligi 
Ouręgowcj. Zresztą kierujemy się również 
wyrażnym poleceniem |. który nakazał 
uporządkowanie poszczególnych klas. 

— Jesteśmy zdecydowani bez względu na 
to, czy Podokręg Robotniczy wypowie sh za 
lub przeciwko projektowi, utworzyć Ligę w 
stolicy. 

— Nie mamy zamłaru łamać automii Pod- 
okręgu Robotniczego, niech soble dalej rzą- 
dzą na ewym podwórku, ale dla mnie istnieje 
tylko racja sportowa — kończy pik. Rudoif. 

PO PRZECIWNEJ STRONIE BARYKADY 

Zdecydowanym przeciwnikiem Ligi Okręgn- 
wej jest pczewodniczący WRSKO I wiceprezes 
Zniczu, p. Zyę Pietrzykowski. 

— Kluby robotnicze Warszawy nie mają zaa 
fania do nowego projektu. Uważamy, że ta 
nowa kiasa wamzawska, w niczym nie przy- 
czyni się do podniesienia poziomu. Dlatego na 
sobomim zebraniu będziemy ją zdecydowa- 
nie zwakzać. Wbrew krążącym wersjom front 
khibów robotniczych nie załamał się. Żaden 
z tódubów zrzeszonych w Podokrępu Robotai- 


| Wizyta Ruchu, no i zeszłoniedzielny po |Przed tygodniem w Warszawie. Wpra z WAĆ r E Ea nascj_ dyscy 
d e Ę s 


wnego, że horoskopy te spotyka też 


przeważnie los antycznych przepowie- 
ujęła la- j 
„Na dwojeli to AKS bez Piontkal Wprawdzie w 


dni, które mądrość ludowa 
pidarnie w przysłowie: 
babka wróżyła*, 

Warszawianka — Ruch 

Wisła — Pogoń 

Ł.K.S, — Warta 

A.K.S$. — Cracovia 

— oto skromny program dnia! Mo- 
Żnaby wałściwie roprzestać na tej krót 
kiej prezentacji. Dobór i zestawienie 
mówi samo za siebie, nie wymaga sps- 
cjalnego zachwalania. Sęk jednak w 
tym, że kilka tych prawdziwych słów 


nie wypełnia przewidzianej rozkładem; 


stuwierszowej przestrzeni, że tłuką się 
one po niej jak niespokojne sunienie 
w poczuciu źle spełnionego obowią- 


zku. 
Cóż więc robić? 


Trzeba znów wgłębić sie w prze- 
pastne ligowe krainy, przebijać przez 
zaszcze mieprzewidzianych _ kompiika- 
ojis przeskakiwać przeszkody į oml- 
iać zdradliwe bagienka. Trzeba Ko- 
niecznioð wyczuć, czy na horyzoncie 
Warty nie pojawią się ..plecy i- 
ślaków, czy Pogoń nie zamuli kra- 
kowskiego koryta i czy Ruch między 
dwoma bijącym sie nie będzie tym orzy 
słowiowym „trzecim“. 

Może sie naturalnie wszystko  skoń. 
czyć na krzyku. Nie leżałoby to po 
linii życzeń Pogoni i ŁKS-u, małących 
doprawdy poważniejsze kłopoty, niż 
jakieś tam liderowe ambioyiki. Bez- 
pośrednie sąsiedztwo Dębu, który ti- 
gunuje wprawdzie na liście żywych, 
w rzeczywistości jednak bawi już mle 
dzy wmarłymi, nie jest ani przyjemne 
ani wygodne. Ustawlczne spoglądanie 
na umrzyka przywodzi smutne myśli. 
toteż chciałoby się od nich jak najszyb 
ciej uciec. 

Będzie to jednak trudne. A szczegó:- 
nie dła Pogoni, która dzieki niezgłę- 
bionym tajnikom kalendarzyka  Hgo- 
wego ma Skolei drugi a za tydzień na 
wet trzeci bezpośrednio po sobię- na- 
stępujący mecz wyjazdowy. d 

Wygrać w Krakowie 

przy niewyraźne! formie. przy bra- 
kach kondycji i ubytku dwu graczy, któ- 
rzy padli ofiarą bojów poznańskich, o 
tym nie marzą zdaje sie nawet zawodo- 


„« Wi Mwowscy Optymiści! Nie latwo będzie 
pae LUTÓŃCE Lemiszkę, a na pozycji 


debiutanta Qamskiego. znów  orzyjdzie 
eksperymentować, jakże wiec dać radę 
Wiśle? 

W Haldukach okazało sie wprawdzie 
łe dobra obrona i nieco solidniejsza 
„pomoc potrafi uwnieszkodliwić „bram- 
kcstrzelny* czerwony napad, a równo- 
cześmie silne tempo nie bardzo służy 
pomocy, ale inna jest atmosfera na 
Sląsku a inne znów powietrze na kra- 
kowskigj błoniach. Nie odpowiadało 
ono nigdy łwowskim płucom. toteż nie 
wydaje nam sie. aby atak hwowski w 
stanie był poważnie zaabsorbować Kra- 
kowską defensywę i odolać regularny 
dopływ piłek do napadu, Z chwilą gdy 
wiślana machina  kombinacyjna raz 
zacznie działać trudno będzie wybić 
ją z uderzenia, tym bardziej, że lwo- 
wianie szybko się zniechęcają. 

Nastrój zwolenników krakowian po 
prawić może poza tym Warta. Przyj- 
dzie iel swój stan posiadania bronić 
na „obczyźnie“ | to przed przeciwni- 
kiem rozsierdzonym dotychczasowy- 
ml ranami. A 

Dla Ł.K,S. sprawa jest Jasna: 

teraz albo nigdy! 

Upust krwi był zbyt silny, by można 
bylo pozwolić sobie na luksus jeszcze 
tednej przegranej. Dziwnym trafem 
wszyscy znawcy chwala dobry stan 
sprężyn, których wadą jest to, że... po 
45-ciu minutach całkowicie się roza- 
ża. Rada na to zdawałoby się prosta: 
albo podwoić wytrzymałość mechani- 
mmu, albo też zmniejszyć początkowy 
ped. Trzy próby powinny wreszcie 
wystarczyć domowym lekarzom na u- 


Ja mam glos!» 


O retoryce 


Co pewien czas przeżywa nasz sport 
chwile górne i radosne. 

Nie z powodu dobrych wyników. Ta 
ewentualność chwilowo nam nie grozi. 
Chodzi tu o coś całkiem innego. 

Oto co pewien czas ponurą szarzy- 
znę naszego codziennego, Sportowego 
bytowania rozświetla Słoneczna jas- 
ność, płynąca ku nam z wywiadów | 
przemówień programowych rozmaitych 
działaczy, zarządów, wydziałów i ko* 
misyl. 

W takich chwilach teca do nas pięk- 
ne słowa, poetyczne zapowiedzi i pro- 
roczę wizje różowej przyszłości. Czło- 
wiekowi robi się wtedy blogo ta 
duszy. 

— No, nareszcie... — Szepca usta w 
słodkim upoieniu. 

Wszystkie takie Śmiałe 1 z wrodzo- 
nym nam, sarmackim rozmachem, po” 
dejmowane akcje i uroczyste hasla 
4 la: nowe drogi! nowe zadania! nowe 
wytyczne! sport na nowych torach! 
nowa era! nowa karta historii! ltd, sa 
w zasadzie podobne do siebie jak dwie 
krople metne] wody, w takich prze- 
mówieniach zawartel. Truduoby od- 
różnić łedua taką enuncjację od dru- 
mich tak jak trudnym byłoby odróż- 
nienie jednego działacza plikarsklego 
od drugiego, jeśli oba) „działają* w 


zmian w zem 
‘ng: 


lęk AKS-u zrobią swoie. 
Ruch. to mimo wszystko — nie AKS 


szeregach mistrzowskich zabraknie Pe- 
terka, jednak dia starych rutyniarzy 
hajduckich ubytek iednego gracza bę- 
dzie mniej katastrofalny, niż dla cho- 
rzowskich źrebaków, 

Jeśli nawet, dzięki tej szczęśliwej 
okoliczności. pomoc 1 obrona warsza- 
wska uchroni sie przed poważniejszą 
pródą, która mogłaby szybko odbron- 
zować sławę, zdobytą przed tygodriem 
to napad nie będzie miał tak łatwezo 
życia. Rurański į Czermpisz, a dalej Dzi 
włsz, Nowakowski | Panhirsz, czy mo- 
że Badura — to jednak dojrzalszy ga- 
tunek, niż Akaesiacy, będący dopiero 
w trakcie hartowania sie w ognisku I:z0 


wym. . 
Niedostateczną. bitność oslabionego 
napadu Ruchu może naturalnie silnie 


ny zostanie w Warszawie na stadionie W. P. 
o godz. 16.30. Warszawianka wystąpi w skła 
dzie: Rudnicki; jokez, Gwożdziński, Sochan, 
Sroczyński, Waś; Krawczyk, Kuloła, Smo- 
czek, Święcki, Pirych. f 

SKŁAD K. S. RUCH na uledzielny mecz H- 
gowy nie został jeszcze detknitywnie ustalo- 
ny. Kłopot sprawia obsadzenie pozycji kiero- 
wnika napadu. Istnieją bowiem dwie koncep- 
cje. Perwsza, to poruczenie tego odpowie- 
dzialnego stanowiska jednemu z juniorów i 
SS, Pezeznicde Wiiltnowskiego. Gdyby 
wi ki przeszedł na środek napadu, co 
jest też bardziej prawdopodobne, skład wy- 
glądałby następująco:-"Tatuś (Hytla); Czempisz, 
Rurański; Panhirze, Nowakowski, Dziwiez; Ku 
bera, Góra, Wilimowsii, Glemza, Wodarz, 
Dowiadujemy się poza tym, że Czempisz ma 
jakieś dołegiwości z lewą kostką, datujące 
się od Meczu z AKS-em. A więc sprawa jego 
kandydatury rozstrzygnie się w ostatniej 
chwili przed wyjazdem. (hr). 

ŁKS WYSTĄPI w NIEDZIELĘ w pelnym 
sk.tadzie, gdyż Sowiak ragra na pozycji le- 


twcgo łącznika. Król powędruje na skrzydło 


| na miejsce Kowalskiego. Na zawodach tych 
Sowlak obchodzić będzie jubileusz trzechset- 
nego meczu. 

WARTA W ŁODZI grać będzie w dotych- 
czasowym układzie! Fontowicz; Twórz, Ofle- 
rzyński; Sobkowiak, Danielak, Kryszkiewicz, 
Szwarc, Każmłerczak, Scherfke, Gendera | 
Słomiakc. 


Po wyprawie poznańskiej Pogoń znaj- 
duje sie w nader kłopotliwej sytuacji. 
Obok straty na dluższy okres Lemiszki 
i Gamskiego. niemmel dotkilwie pokiere 
szowani sa Hanin. Jeżewski | Matyas. 
Ten ostatni, chorował jeszcze przed me- 
czem z Wartą na silną angine | nie po- 
siada najlepszej kondycji. Kontuzje Le- 
miszki i Gamskiego wymazaią nader 
skrupulatnego leczenia, Gamski został 
kopnięty tak dotkliwie. Że w okolicy 
kostki wytworzył mu się pokaźny wylew 
krwawy a Leni.szko ma uszkodzoną kość 
przedramienia. W jakim składzie Pogoń 
wyjedzie zatem do Krakowa narazie nie 
wiadomo. Bedzie on w każdym razie 
mocno obsadzony rezerwą i to we wszy- 
stkich trzech liniach. Przypuszczalnie 
przedstawiać sle bedzie następuiaco: Al 
bański, Jerzewski, Hanin, Swnara, Wa- 
siewłcz. Wańczvcki, Niechcioł, Kluz, Ma- 
tyas, Zimmer, Borowski. 

STĘPIEŃ POWAŻNIE KONTUZJOWANY! 
Ostatnia kontuzja Stępienia na meczu z ŁKS 
jest poważniejsza, aniżeł początkowo przy- 
puszczano. Okazało się po dokładnym zbada- 
niu, że Stępień ma złamaną rzepkę w nodze. 
Narazie udział jego w zawodach przez dwa 
miesiące jest wykchiczony. 

Cracovia nie ustallia narazie składu prze- 
ciw AKS-owi | decyzja zapadnie dopiero po 
czwartkowym treningu. Zachodzi konieczność 
przesunięcia Korbasa na środek ataku i wy- 
szukania zastępcy na skrzyde, jak równicł 
na prawym łączniku zamiast Stępienia. 

Na razie pewne jest, że w bramce i obro- 
nie wystąpi trio: Pawłowski, Lasota, Pająk. 
W pomocy obok Żiżki | Griłnberga zagra 
prawdopodobnie Zuwała, a na prawym skrzy 
dle wystąpi Góra. Pozycję prawego łącznika 
zajmie Malczyk hib Majeran, a reszta bę- 
dzie już normalna: Korbas, Szeliga, Zemba- 
czyński. Wraz z blałoczerwonymi wyjeżdża 
„pociąg kibiców". (rg) 

NA BOISKU WISŁY wystąpi Jwowska Po- 


goń. Gospodarze mie mają do 
tawieniu, toteż ujrzymy druży- 
Szumilas, Sitko; Kotlarczyk, 


Madejski ; 


pewnej, wie!ce dziś aktualnej, dziej- 
nicy kraju, 

A Jednak I w tej dziedzinie powinno 
się wprowadzić pewną reglamentacię, 
pewne ujednostajnienia — powiedzmy 
— pewna standaryzację wszelkich ex- 
pose sportowych i programowych 
przemówień. 

Chcąc przyjść z pomocą młodym | 
niedoświadczonym jeszcze działaczom 
sportowym, którzy nie mieli dotych- 
czas sposobności publicznego wypo- 
wiedzenia się w sprawie swych planów 
i zamierzeń, zdążałących do uszczęśli* 
wienia naszego sportu, podajemy po- 
niże] kilka wskazówek w nadziei, że 
zostaną one skwapliwie | z pożytkiem 
dla dobra powszechnego, wykorzy- 
stane. 

A więc uwaga! Zaczynamy! 

Każde przemówienie sportowe To- 
į wiano się składać z następujących za- 
,sadniczych części: 
| Część I. — Gramatyczna. Zawiera 
| ona podstawowy zaimek osobisty MY 
| (= JA) w orzeciwstawieniu do ON lub 
| ONI. względnie — dyplomatycznie się 
| wyrażając — określenia w rodzaju: 
nasz plan, nasz program, nasza akcia 


wdzie i tej niedzieli’ zabraknie zapewne 
Piontka. jednak własne boisko ukoi bóle i 
wpłynie wzmacniająco na zachwiane 
samopoczucie, 

Zdaje sie. że nie będzie ono naigor- 
sze również po przeciwnej stronie. 
Cracovia zmuszona będzie wprawdzie 
również sięgnąć do rezerw (kontuzia 
Stępienia) jednak szereg rięknych su- 
kcesów oraz Świadomość, Że Taz już 
w niemnieł ciężkiej sytuacji dano so- 
bie radę na stadionie chorzowskim 
doda otuchy. 

Będzle to zresztą znów walka dwu 
różnych kwalifikacji. Na śląską ambi- 
cię | zapał odpowie Cracovia zapewne 
nie mniejszą ofiarnością. ale spotęzo- 
waną leszcze dobrą klasa techniki. 
Dlatego też nie wydaie nam się. by 
krakowianie — o ile wszystko poto- 
czy się normalnie — stali już z góry 
na straconej pozycji. 


— e —— — 


Skład personainy 


MECZ WARSZAWIANKA — RUCH rozegra- , Gicrczyński, 


Jezierski; Habowski, Or 
Szewczyk, Aflst, Łyko. (rg). p 


PRZECIWKO CRACOVII A.K.S. ZAORA W 
PEŁNYM SKŁADZIE, ze zmianą na stanowis- 
ku lowego skrzydłowego. Mrugatia (Polak); 
Knas, Stolarczyk; Bentkowski, Kuchta, Scha- 
toń; Morcinek, Piontek, Wostal, Pytel | Po- 
hopny. Kierownik sekcji komisarz p. Ślązak 
jest przekonany, że Piontek najdalej w sobo- 
tę opuści szpital. (he). 


————— 
JESZCZE JEDNA PRÓBA... 


Śląski OZPN chce wyczerpać wszy- 
stkie środki ,które mogły by dopro- 
wadzić do uchronienia K.S. Dąb przed 
słusznymi konsekwencjami  nieodpo- 
wiedniego postępowania. Ostatnio wpły 
nęło do PZPN pismos w sprawie zwo- 
łania nadzwyczajnego walnego zgro- 
madzenia. PZPN rozsyła wniosek do 
wszystkich okręgów, celem ewentual- 
rego podpisania się pod nim. Należy 
jednak wątpić, czy zbierze się koniecz- 
na ilość (98) głosów, gdyż okręgi mia- 
ły już możność zajęcia stanowiska i dla 
fantazji Śląska nie będą zapewne co 
kilka tygodni zmieniać swoich zapa- 
trywań. 

GOD PEŁNOUPRAWNIONYM 
GRACZEM * 


W swolm czasie PZPN na wniosek 
K.S. Śląsk zawiesił Goda. Śląsk do- 
szedłszy do porozumienia ze swoim 


zawodnikiem zniósł dyskwalifikację 
klubową, PZPN jednak nakazał prze- 
prowadzić SIOZPN dochodzenia. 


Na ostatnim posiedzeniu Zarządu P.Z. 
P.N. uchwalono odwiesić Goda, który 
odbywa służbę wojskową w Krakowie. 

Przy sposobności warto by wspom- 
nieć, że God był w ub. roku najbardziej 
skutecznym graczem polskiego napadu, 
dobrze będzie za tym painiętać o nim 
przy najbliższej okazii. 

NIE BĘDZIE MECZU Ł. K. S. — 

HARTHA 

Mecz Ł. K. S. — Hartha (Saksonia), 
który się miał odbyć drugiego dnia 
Zielonych Świątek, prawdopodobnie nie 
dojdzie do skutku. Ł. K. S. nie może 
zgodzić się na warunki finansowe 
i zamierza sprowadzić inną drużynę. 
Natomiast pierwszego dnia mistrz Sak- 
sonii Hartha rozegra spotkanie z lea- 
derem klasy A, Union Touringiem. 


KRAKÓW GRA Z VIENNĄ 

Świetna jedenastka Vienny grać bę- 
dzie dwukrotnie w Krakowie. Nieza- 
leżnie od sierpniowego występu prze 
ciw Cracovii, przyjeżdżają wiedeń- 
czycy 19 maja i zagrają z teamem 
Krakowa. W skład teamu wejdą za- 
wodnicy Cracowii, Garbarni i Wisły. 


rz). 
MIĘDZYMIASTOWY MECZ PIŁKARSKI 
reprezentacyj robotniczych Warszawa—Łodzź 
o puchar b. prezydenta Ziemięckiefo, foze- 
grany zostanie w Warszawie w dniu 1 maja 
na boisku Skry. Dotychczas dwukrotnie wy- 
grała Warszawa. 


ga grupa wyrazów winna być wżywa- 
na w znaczeniu: nie udały słę, były 
bezskuteczne, nlefachowe, skandaliczne 
itp.). 

Część Il. — Optyczno - akustyczna, 
obejmująca wyrażenia takie Jak: ciem- 
no, szaro, ponuro, cicho, glucho (= do- 
tychczas oraz lasno, różowo, radośnie, 
gwarnie (== w nalbliższej przyszłości, 
pod naszym kierownictwem). 

Część III. — Społeczna, łatwa do 
zapamiętania ze względu na jednoro- 
dzajowość powtrzalących się w miej 
haset, A zatem: nasza młodzież, naszej 
młodzieży (itd. we wszystkich możli- 
wych przypadkach ił odmianach), 
wszystko dla młodzieży, młodzież do 
wszystkiego, nasz narybek, nasza tro- 
ska, zdrowe pokolenie, nasza nadzieja 
dtp. Podane tutaj wyrazy należy wy- 
mawiać tkliwie, po ojcowsku t o 
jle możności, głosem drżącym ze Wzru- 
szenia. 

Część IV. — Geometryczna. W czę- 
ści tel należy sobie wypisać z naljnow- 
szego słownika ortograficznego wszyst 
kie, istniejące w naszej mowie przy- 


Imkl, jakie tylko dadzą się skombino- | C€ 


wać z wyrazem praca, nn. praca 
wszerz, praca wzdłuż, praca w dół, 
praca w górę, praca w bok, praca w 
przód, praca wSkos, praca wgłąb itd. 

Część V. — Rycerska. (Wyglaszać 
koniecznie w pozych na baczność!) 
Tutaj przede wszystkim muszą młodzi 
f niedoświadczeni działacze nauczyć 
się posługiwać pewnym, bardzo mod- 


w przeciwstawieniu do terminów: do-| nym t wszechstronnie już wypróbowa* 
tychczasowe Starania, dotychczasowy |nym wyrażeniem, Jest ono wprawdzie 
| zarząd, dotychczasowe wysiłki (ta drui pochodzenia wojskowego, ale coraz 


Polonia w pełnym gazie 


dystansuje stołeczną stawkę 
iśni o ekstraklasie 


Trzeci tydzień rozgrywek o mistrzostwo 
kl. A w Warszawie przyniósł dalcko sięgają- 
ce przesumięcia. 

Największe zainteresowanie skupia dokoła 
siebie grupa pierwsza, w której biorą udział 
dwaj cksigowcy Polonia i Legia. 

SZANSE LEGII 

na wydostanie się z tej grupy 58 minimalne. 
wo i bez „amerykanów“ nie przedsta- 
wiają żadnej a W dodatku stracili ostat- 
nio jeszcze Przeździeckiego li, który został 
zdyskwalifikowany na pół roku za brutalny 
wybryk na boisku. Bezbramkowy wynik z 
Fortem Bema | utrata jednego punktu, przy- 
pieczętował ich beznadziejną sytuację. 

FAWORYTKĄ GRUPY, 
a nawet całej kl. A warszawskiej jest Po- 
toma. Kroczy ona od zwycięstwa do zwy- 
cięstwa bez straty punktu z imponującym 
atoaunklem bramek 61:10. Polonia dysponn- 
Je doskonale zgranym zespołem. Cyfra 61 
bramek strzelonych ać pd. c: świad- 
czy wymownie o skuteczn ry. 

To g nie ulega waklokl, że Polonia 
będzie mietezem gewpy I że da Sobie dosku- 
naie radę w puh finałowej. 

Poziom tej grupy jest zresztą bardzo wy- 
równany. Grożną jest Bzura z Chodakowa— 
drużyna Zalińskiego. Łeb w łeb z dorobkiem 
10-iu punktów kroczą dalej Orkan, PWATT 


i Legia, 

Beznadziejna jest sytuacja Zorzy, która 
zdobyła zaledwie 1 punkt. Jest ona murowa- 
nym kandydatem do spadku. jej towarzyszem 
będzie Orzeł, który co prawda zdobył 6 punk 
| tów. ale ma przed sobą bardzo ciężkie me- 
cze z PWATT, Orkanem, Legią. 

Poziom drugiej grupy jest o wicie słabszy. 
Chwilowo dominuje Okęcie. Pierwsze mecze 
tury wiosennej me wskazują Jednak na to, 
aby drużyna była w dobrej formie. Mistrzo- 
stwo Okęcie może zdobyć dopiero po zacię- 
tej wake z Huraganem w Wołominie I Pogo- 
nią w Grodzisku. 

Ww grupie tej zdecydowanym 


KANDYDATEM DO SPADKU 
jest Ordon, który zdobył na dziesięć spotkań 
zaledwie 2 pumkty. Rola CWS również nie 
jest wesoła. Kto wie, czy CWS nie podzieli 


pilny. Jesteśmy w pos!tadaniu deklaracji, zło- 
żonych przez wszys'kie kluby ze Skrą, Gwiaz 
dą | Zniczem na czefe, że solidamnie wypr- 
wiedza się one przeciwko projektowi zarządn 
WOZTN. 

— Uważamy wprowadzenie Ligi na terenie 
Warszawy, jako zamach na naszą automię. 
Do tego nie dopuśc'my. 

— jeśk zarząd WOZPN chce utworzyć n0- 
wą klasę warszawską, to proszę bardzo, ale 
bez klubów robotniczych. Jeśli jednak Wkro- 
czy na nasz teren | będzie chciał naruszyć 
naszą autonomię, wypowiadamy temu woinę, 
z wszystkimi konsekwencjami aż do wystąpie- 
nia z PZPN. 


-— Nikogo nie chcemy straszyć, nad pro- 
losu Ordonu, y 
W grupice robotniczej toczy się KE BE eek | se= 5 mie lest 
ZAŻARTA WALKA POMIĘDZY SKRĄ — Nie chcemy walki z WOZPN, skoro led- 
A ZNICZEM nak nas zmusi do tego, to gotowi łesteśmy 
Włosenna forma Zniczu pozwala na dobre į ją podjać — kończy swe wynurzenia p. Pic- 
horoskopy, tym bardziej, że Skra obniżyŁa | trzykowski. 
wybinie swój lot na co wskazuje niedawna 
Porażka z Drukarrem A tej czołó- Tog > 
wki dostraja się jeszcze tazda. w 
Tabelą mistrzostw likarskich ki. A po Mi od e 
niedzielnych roty kach przedstawia AA ł zi z 
następująco: SK ił 
UP aA W kę 
Klub Gr. Pkt. st. br. gr pi 
2) Bzura e 9 no aż Rozgrywany Obecnie w parku So- 
3) Orkan 9.10 _ 36:29 hieskiego w Warszawie szkolny turnief 
4) PWATT 10 10 19:20 piikarski ma już za sobą 4 mecze, Tro 
5 Pest Boma 10 3 "AM dno. naturalnie dziś już zorientować się 
7) KPW Orzeł 10 6 11:34 w pozionie gry naszych młodych pile 
8) Zorza 10 1 8:39 katz Vaai 
GRUPA II Większość drużyn gra bardzo Słabo, 
1) Ok 9 1 : ; A 5 ; 
2) Haran 10 12 21:24 Nie widać tam żadne) myśli i bardzo 
3) PZL 106612: = 21:20 słabo przedstawia się umiejętność opa- 
4) Wapajawiacia BE. BA uowania piłki, 
5) Pogoń 10 9 28:24 Przyczyny zawsze te same: brak 
7) CWS 9 4 16:16 możliwości treningowych. y 
8) Ordon 10 2 13:38 Na szaryim tle dodatnie zagrania jed 
5 Aj powa. nostek lub postawa całe] drużyny, 
2) Zniez 9 īa 36:12  |znajdują specialny wyraz. Z drużyn 
3) Gwiazda 3-12 25:10 wyróżnić można wychowanków prof, 
sa Oki 0 Ciszewskiego (jak to dużo znaczy!) 
6) Elektryczność 10 7 20:37 (iimu. 1. Miejskie I gimn. Lisa Kuli. O- 
7) Czarni 10 6 12:25 prócz tych zespołów prawdopodobnie 
8) Marymont 3 6 15:33 będą miały coś do powiedzenia (jesz 


150 tys. na trybunach 
Szkocka szkola górą 


Dotkliwa porażka Anglików 


W największym stadionie świata. 
Hampden Park w Glasgowie 150.000 wi- 
dzów mino deszczu obserwowało na - 
ważniejszy mecz sezonu piłkarskiego 
Wielkiej Brytanii Anglia — Szkocja. 
Byt to jednocześnie mecz dwu styłów: 
ortodoksyjnego Szkocji. która nie chce 
się wyrzec kombinacji, płaskich» krót- 
kich podań, a zrobiła ustępstwy co naj- 
wyżej na rzecz ich stromizny. | — nowo 
czesnego Anglii: podań półzómych daie- 
kich, szybkich, które stwarzają wrażeni 


chaosu w grze, chaosu który dziwnie pia | 


nowo lak burza. rwie na bramke przeciw 
nika by w pobliżu jej zrodzić szybk 
skąwiczny strzał. F, 

Stylu Szkockiezo nie zakiócili nawet 
liczni gracze zakupieni w Szkocji przez 
kiuby angielskie, którzy na ten mecz 
! oddawani* sa Szkocji: Beattie i O'Don 
inel z Preston North End (finalista pucha- 
ri Amghi) Massie z Aston Villi 1 Dun- 
san z Derby Countv 

Po orzerwie Anglia m'ała nadzisię, że 
po 10 latach uda się jej wreszcie wygrać. 
Prowadziła 1:0: w 40 min. Steele wy- 
korzystał podanie Starlinga z drugor.;0- 
wej Aston VIHi, który pilke dostał wprost 
od obrońcy Barkasa (typowe dla futbolu 
angielskiego), Ale widzowie szkoccy nie 
tracili nadziei: wiedzieli że ta bramka 
nie wystarczy do zwycięstwa. Nie darmo 
raz główka O'Donnela spudłowała a mi- 
limetry. niedarmo ten sam O'Donnel 
wiechał, drybiułąc z piłką do bramki, 
która nie zostałą uznana. dopiero po in- 
terwencji sędziego liniowego, reklamu- 
jacego spalony. 

Po przerwie Szkoci zaczeli na dobre 
atakować I już po 3 min. O'Donnell wy- 
korzystał podanie skrzydłowego Dela- 


częściej bywa używane przez Toz- 
maitych cywilów kategorii C a nawet 
D. Wyrażenie to brzmi: FRONTEM! i 
jest uniwersalne. Zatem: Frontem do 
irontu; Frontem do boku! Frontem do 
tylu! Frontem do hołdu! Ilołdem do 
frontu! i w ogóle gdzie tylko wle- 
zie. Robi to zawsze dobry efekt, a nic 
nie kosztuje. 

Każde przemówienie winno bezwa- 
runkowo kończyć się apelem. Podaie- 
my próbkę: wierzymy, ufamy, mamy 
pewność, jesteśmy przekonani, że na: 
sza publiczność, że szerokie warstwy 
naszego społeczeństwa, że każdy, kto 
czuje, kto docenia, komu dobro nasze- 
go społeczeństwa, że każdy czuje, kto 
docenia, komu dobro naszego sportu 
leży na sercn itp. 

Wskazówki, które wyżej podaliśmy. 
sa szczegółowe I wyczerpujące. Ktoś 
ktoby z przedłożonego tutaj materiału 
nie potrafi? skleić conajmniej 2 godzin- 
nego przemówienia, mie powinien w 
ogóle pretendować do zaszczytnego ty 
tutu działacza sportowego. Niech się 
raczej weźmie do jakiejś uczciwej pia- 


y. 

Na koniec jeszcze jedna uwaga: raz 
ułożonego 1 napisanego przemówienia 
nie należy niszczyć lub przeznaczać do 
celów postronnych! Powinno ono wy- 
starczyć do wielokrotnego użytku. Na 
przeciąg dobrych kilku lat. Bez jakich- 
kolwiek zmian! 

Przecież i tak nie ma się u nas zwy- 
czału traktować poważnie tego. o 
|czym się mówi w naszych sportowych 
` przemówieniach programowych. 


| LOU-LOU. 


i, bły | 


neya. Na 10 min. przed końcem Mc Phall 
z podania O'Donnela zdobył prowadze- 
nie: szalone kontrataki angielskie zosta- 
ły przerwane trzecią bramką Szkotów. 
Ms Phail zdobył ją głową. 

„ Wyższość szkoły szkockiej zostala 
,podkreślona jeszcze raz: na 6l meczów 
| wygrali Szkoci 28, Anglicy tylko 13, 

į lacego spalony. 


| 


————--—sp—— 
Na boiskach Węgier 


i W niedzielę przeciwnikiem F. T. C. 
był Budafok, Wobec 8000 widzów FTC 
wygrał w stosunku 8:0 (5:0). Interesu- 
jaca wałka Hungarii zakończyła się 
zwycięstwem nad Bocskaiem w stosun- 
ku 3:2 (2:0). Zwycięstwo było całko- 
"wicie zasłużone. Nemzeti tylko przez 
145 minut dotrzymał kroku Uipestowi, 
ito też w rezultacie przegrał 0:2 (0:0). 
lKispest prowadził już Phoebusem 
2:0, ostatecznie przegrał jednak 2:3. 
Poza tym notujemy Elektromos — Ha 
lładas 2:0 (0:0) i Budai — Szeged 0:0. 
| Tabela przedstawia się następuiąco: 
11) FTC 32 p. (21 gier), 2) Hungaria 32 
ip. (20). 3) Phoebus (31 (21). 4) Ujpest 
29 (20), 5) Nemzeti 26 (21), 6) Bocskai 
22 (20), 7) Szeged 22 (20). 8) Elektro- 
mos 2ł (20). 9) Budai 18(20), 10) Bu- 
dafok 16 (20). 11) Haladas 15 (20), 12) 
Kispest 14 (19), 13) HI Ker. 8 (20). 
Najbliższa niedziela przyniesie w Tu 
|rynie mecze międzypaństwowe z Wło 
|chami į puchar Europy. Od ośmiu 'at 
| Węgrzy nie zdołali zmusić Włochów do 
kapitulacji ani na własnym boisku a 
tym mniei na półwyspie Apenińskim. 
Fa Sopian dr. Dietz zestawił w p3- 
niedzia wieczorem nastepujacy 
sklad: Szabo (Huug.); Futo (Ulp.), Ko- 
ranyi (PTC); Szalay (Uip.), Szucz 
(Uim.), Dudas (Hung.), Kocsis, Kallai 
SRA Toldi (FTC.), Titkos 
ung.). 


Z 


- 


W WIEDNIU BEZ ZMIAN 

Austria z trudem pokonała Post- 
sport 1:0, Admira zwyciężyła Libertas 
3:1. Wiener Sportklub zremisował 
z Wien 2:2, Wacker zwyciężył niesno- 
dziewanie Viennę 2:1, a Rapid — Ha- 
koah 2:0. 

Na czele tabeli znajduje się więc 
Admira i Austria, mając po 17 grach 
po 27 p. 3) Vienna 21 p. (17 gier), 
4) Wacker 21 (18), 5) Favoritner 18 
(16), 6) Wien 17 (17), 7) Sportklub 16 
(18), 8) Rapid 15 (17), 9) Floridsdorf 
15 (18), 10) Libertas 14 (17), 11) Post- 
sport 10 (16), 12) Hakoah 5 (18). 

MISTRZOSTWA RZESZY 

Sytuacja w rozgrywkach o mistrzo- 
stwo Rzeszy klaruje się coraz bar- 
dziej. Każda grupa ma już swego zde- 
cydowatego faworyta i mało jest 
prawdopodobleństwa, by nastąpiły w 
tabelkach poważniejsze zmiany. Nie- 
dzielne wyniki brzmłały następująco: 

H. S. V. — Hartha 3:0 (0:0), Beut- 
KRA — Hindenburg Allensteln 2:2 

Schalke — Victoria 8:0 (4:0). Wer- 
der — Hertha BSC 3:1 (2:0). 

ViB Stuttgart — Wormatla 0:0. Kas- 
sel — Dessau 2:0. 

1. P. C: — Fortuna 3:1 (1:0). Wald- 
hof VIR Kóln 1:0 (1:0). 

W grupie pierwszej prowadzi więc 
HSV 6:0 punktów, w I-e] Schalke 6:0, 
w trzeciej Wormatia 5:1. w IV-ej L.F,C. 
Nürnberg 6:0. 


cze nie graly): gimn. Poniatowskiego, 
gimn. Przyszłość i Szkoła Przemysło- 
wa (zeszłoroczny mistrz). 

Tak też powinna wyglądać stawka 
finalistów, którzy zagrają z Sobą chy- 
ba dopiero w drugiej połowie maja. Są 
jeszcze bowiem do rozegrania 32 spot- 
kania eliminacyjne. 

Mecze odbywalą siłę we wtorki, 
czwartki, soboty od godz. 15—17 i w 
niedzielę od 11 do 14. 


Gimn. Mickiewi= 
Kup- 


gimn. Unja 8:0 (3.0). 
cza — Liceum. Zgromadzenia 
ców 3:3 (2:2). 

W czwartek gra szkoła Przemysloe 
wa, a w sobotę Przyszłość. 


CHARZÓW — ZAGŁĘBIE 3:1 
W Sosnowcu, na stadionie W. Pa 
rozegrany został we wtorek mecz Dile 
karski pomiędzy reprezentacjami m'ę= 
dzyszkolnyjni Chorzowa i Zagłębia Da- 
browskiego. Zwycięstwo odnieśli cho» 
rzowianie po pięknej j ciekawej grze w 
stosimku 3:1 (3:0). Zawody wzbudziły 
b. wielkie zainteresowanie, zwłaszcza 
u młodzieży. (hr.) 

Jako przedmecz ligowego Spotkania 
Ruch — Wisła w Wielkich Hajdukach, 
| rozegrane zostały zawody iuniorów po 
|wyższych klubów. Podobnie, jak w za= 
| wodach głównych, wiślacy mieli więceł 
iz gry, imponując pięknymi i „Sprytny= 
[mi^ akcjami; zwycięstwo przypadło 
jednak przeciwnikowi. Juniorzy Ruchu 
zwyciężyli 2:1 (0:0). (hr.) 

SZKOLNE MISTRZOSTWO ŚLASKA 

Zawody o mistrzostwa Śląska Mięs 
dzyszkolnych Klubów Sportowych ro~ 
zegrano w Bielsku. 

Wyniki zawodów: Piłka nożna 2:0 
na korzyść M. K. S. Bielsko, szczy-= 
piórniak 9:6 na korzyść M. K. S. Tare 
j nowskie Góry, koszykówka 19:12 ną 
korzyść M. K. S. Bielsko oraz _siatków 
ka 2:1 na korzyść M. K. S. Tarnow= 
skie Góry. 

PRM 34077188 

PREZYDENT KRAKOWA PRO- 

TEKTOREM CRACOVII 

Delegacja zarządu K. S. Cracovia 
przyjęta została przez prezydenta m. 
Krakowa dr Mieczysława Kaplickiego. 
Prezydent miasta objał protektorat nad 
klubem. (rg). 

GARBARNIA GRA W STARACHO- 
WICACH 


Garbarnia pauzuje nadal w rozgryw= 
kach ligowych. W nadchodzącą nie- 
dzielę Jedzie Garbarnia do Staracho- 
wic, gdzie rozegra mecz z tamtejszym 
klubem. (rz). 


ZWIAZEK „DZIKICH KLUBÓW" 
PIŁKARSKICH! 


W Krynicy powstaje związek „Dzikich kie- 
hów”' piłkarskich, na wzór już  letniejącej 
„Dzikiej Ligi Podhalańskiej" z siedzibę w 
Nowym Targu. Związck jednoczyć będzie dru 
żyny piłkarskie niezrzeszone PZPN., a to z 
Nowego Sacza, Starego Sącza. Orybowa, 
Muszyny, Krynicy. Postanowiono w swolm 
zakresie rozgrywać mistrzostwa. Drużyny z 
tych AR" zg posiadaja whane boiska 
oraz urządzenia sportowe, ale nie 34 w mot- 
ności opłacać stałych skladck do P.Z.P.N. 
Da, posiadają graczy jedynie w sezonie, 
rekrutujących się spośród kuracjuszów. Te 
wzgiedy przemawiają za tym. że na jeden se- 
zon nie warto zgłaszać drużyny do P.Z.P.N. 

W POZNAŃSKIEJ LIDZE OKRĘGOWEJ 
mistrz okręgu HCP umocnił swe stanowisko 
przez zwycięstwo nad rczerwam! ligowej War 
ty w stosunku 3:] (:1) Korona alespodziewn. 
nie prkonnła w Ostrowie tamtejszą Ostrovię 
2:0 (2:0). W Leszoie mielscowa Polonia po- 
konała poznańskie KPW 1:0. 

STRAUCH, bramkarz Policyjnego KS, 
otrzymaniu zwolnienia z macierzystego uli 
bu i zgody $ląskicgo OZPN, przeniósł się do 
Warszawy i podpisał zgłoszenie do Polonil. 

Polonia zwróciła się do WOZPN z prośbą 
o zatwierdzenie Straucha dla swego klubu. 

SOSNOWIEC. 21.4. Zarząd podokręgu pit- 
karsklegn zawi: sit ma dzieiejszym posiedzeniu 
11 klubów za niewywiązanie się z zobowię= 
zań finansowych. (hr), 


Wyniki wtorkowe: gimn. Lisa-Kull= 


> 
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Siedmiu zapaśników w Paryżu 


ma wywalczyć dla Polski mistrzostw Europy w 1938 r. 


KATOWICE, 20 kwietnia | 


Diugoktni kapitan Polskiego Związku Atlc- 
tycznego, 


poczynaniach = „połńityce'* 
pasniczcj: 

— $Srawa międzypaństwowego mecza Za- 
paśniczczo z Włochami jest — mówi p. Ga- 
łuszka — na dobrej drodze. Dziś właśnie 
orzymałem nowę pismo od Federazione !ta- 
liana Atletica Pasante, utrzymane w nader 
sendacznym tome, zawiadamiające nas, że 


magistratury za- 


związk wloski powierzył organizację zawo- 
dów z Polską, jednemu z największych klu- 
bów — „Virtus Bologna Sportiva, Strona fi 
nancowa została już załatwiona, chodzi obec- 
nie tylko o zagadnicnia natury czysto orguni- 
zacyjnej. 

Francuska Federacja Zapaśnicza, powiada- 
miając nas o przełożeniu termiņu tegorocz= | 
nych mistrzostw Europy w etylu grecko-rzym 
skim, które definitywnie rozegrane zostaną W 
dniach 19—22 maja, popeuła nam nieco szyki. 
Mistrzostwa te, jak wiadomo, obeśkmy. ZA- 
rząd przychylił wię do przeprowadzenia 14-dnio 
mego obozu kondycyjnego pod kierownictwem 
trenera Śl. OZa p. Focideaka. Nosimy Się z 
zamiarem wysłania kompletnej drużyny. Ubic- 


gamy się bowiem o przydzielonie nam mi- 
strzosiw Europy w roku 1938, przy czym wnio 
sek ten mnieślismy jeszcze w roku 1935. 
Sprawa organizac} przyeztych mistrzostw 
rozstrzygnie się w dniu 18.V w Paryżu, 


kongresie Międzynarodowej Federacji. Delega- 


8 NA STARCIE — 
5 NA MECIE 


tuk wygląda! meg na przełaj o|* 


mistrzostwo Polski w Krakowie. 


Oto trzy jego „triumłatorki”: 


Od lewej: Mąkówna (Ciszewski 
Bydgoszcz) — Il miejsce, 
liornsteinówna (Hasmonea — 


Lwów) — | miejsce i Tekiela- 
kówna (Legia — Kraków) — III; 
miejsce. 


SUKCES PIŁKARZY RESOVII 


Rzeszowianie pokonali ostatnio lidera 


tem naszego związku będzie p. dr Kocur. Są- 


dząc z rozmów berlińskich (Olimpiada), przy- 
p. Wilheim Gałuszka polmformo- | puszczać można śmiało, że tym razem dosta- 
wał nas o „stanie bieżącym“, najbliższych | niemy organizację tych najpoważniejszych za. 
paśniczych zawodów. Naszymi kontr-kandydn- 


tami są Szwecja i Estonia. 

Decydując się na wysłanie kompletnego gar- 
nimu, kierowałśmy się też tym, że rozegra- 
my po mistrzostwach szereg meczów, które w 
znacznej mierze ułatwią nam kałkulację wy- 
jazdu. Pertraktujemy z Luksemburgiem, Bel- 
glą i Niemcami. W obu krajach romańskich 
rozegralibyśmy po jednym spotkaniu, w 
Niemczech walczylibyśmy  najprawdopodob- 
niej dwukrotnie (Dortmund, Bertin) 
wszędzie jako team Polski. 

Pyta się pan o skład osobowy? Trudno mi 
dzić coś konkretnego na ten temat powiedzieć. 
Przed chwilą rozmawiatem z trenerem Focl- 
deakiem, uzgadniając z nim skład obozowców. 
Do Katowic więc powołujemy, w wadze Ko. 
guciej Rokitę i Winiarskiego z warszawskie- 
go OZA, oraz Kuchtę (śląsk). O ewentual- 
nych zmianach w tej kategorii zadecydować 
mogą mistrzostwa Polski w Bydgoszczy. W 
piórkowej powołujemy — Ślązaka | święto- 
sławskiego z WOZA i Marcoka ($i), W wa- 
dze iekkiej widzimy tylko dwóch kandydatów. 
Szajewskiego I (W-wa) i Kusza ($1.). W pół 
średniej zawezwiemy Hinca z Łodzi, Kuligow- 
skiego (Śl.) i Hałupkę z Poznania, W wadze 
średniej przyjadą: Krysmalski 1 (81), Jakı- 
bowski (Łódź) i Łukasiewicz z Poznania. Pôl- 


Z RÓ 
oee e e E 
12 KOSZYKARZY POJEDZIE 
DO RYGI 


W dniach od 3 — 7 maja rozegrane 
zostaną w Rydze pierwsze mistrzo- 
stwa Świata w koszykówce męskiej. 
Na mistrzostwa te wyjeżdża już defi- 
nitywnie reprezentacją Polski. Skład 
naszej drużyny opierać się będzie 
przede wszystkim na graczach poznań 
skich z zeszłorocznego mistrz. Polski, 
KPW Poznań i z obecnego mistrza Pol 
ski AZS Poznań, a uzupełniony bę- 
dzię kilkoma graczami z Krakowa i 
Warszawy. Ogółem pojedzie 12 za- 
wodników, 

Obecnie trener związkowy Pol. Zw. 
Piłki Ręcznej p. Kłyszejko przebywa 
w Poznaniu, gdzie prowadzi zaprawę 
z graczami klubów ponańskich. 

Jak wiadomo, forma ich nie jest na 
razie budująca, ale trening może na- 


rawić b. dużo. 

i * Ryga, 20 kwietnła. 

Do mistrzostw Europy w koszykówce, 
które odbędą się w Rydze 3 — 7 maja 
r b, pod protektoratem o. Prezydenta 
Łotwy dr. K. Uknanisa, ostatecznie Z£i0- 
siło się 9 państw. , 

W nowourządzonej hali sportowej na 
starcie stana reprezentacje Polski, Esto- 
nid. Litwy, Szwajcarii, Italii. Francji, Ło- 
Mimo stosunkowo “nielicznej obsady. 
turniej zapowiada się bardzo ciekawie, 
bo biorą udział wszystkie najsilniejsze 
zespoły Europy. ; 

Reprezentacja Łotwy jeszcze nie lest 
ustalona: w każdym razie, nie zważając 
na tegoroczne niepowodzenia (przegra- 
na z Estonia i nikła wygrana z Litwą) 
Łotwa obok Estonii ; Italii będzie poważ 
nym pretendentem do tytułu mistrzow- 
SKie20. Wo N, 


ligi okręgowej Ukrainę 


5:2, Stoją od lewej: Pecak, Brydak, Hogendort, Wróbel, Baran, 


Dyląg, Drozd, Hajdaś, sędzia Długosz. 


Klęczą od lewej: Sa- 


necki, Kotelnicki, Ploch. 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 22 kwietnia 1937 A - 


ciężka — Kozerski (V/-wa), Urgacz ($1.) i 
Falkiewicz z Warszawy. Na „ciężkim bezry- 
biu" widzimy dwu kandydatów — Cymera z 
Łodzi i pełniącego służbę wojskową Gwożdzia 
ze Śląska. 


ı — Zamiast jednej — podał nam pan aż 
| trzy drużycy. Którzy więc zapaśnicy wchodzą 
— w tej oczywiście chwili — najbardziej w 
rachubę? 


— Wymienieni na pierwszym miejscu w kał 
dej kategorii. 


— Jakie mają szanse? 


— Nic o tym nie mogę na razie powiedzieć. 
Również nie wiem, kto z drużyną wyjedzie. 


| FOELDEAK PRACUJE 
| Trener zapaśników p. Foeideak pra- 
|cuje teraz w Nowym-Bytomiu, gdzie 
ćwiczyć będzie zawodników 6 klubów. 
W imielinie. wiosce powiatu pszczyń- 
skiego, gdzie trener bawił w ostatnim 
| tygodniu, „lekcje" jego cieszyły się ko 
losalnym zainteresowaniem. Jedyny 
miejscowy klub gromadzi? bowiem za- 
| wsze ponad 60 (!) zapaśników, co sta- 
nowi rekord nie bylejaki. (hr.) 


JESZCZE JEDEN RUCH 1 PIŁKA UGRZĘŹNIE W SIATCE 


Gendera, mimo interwencji Albańskiego, zdobywa pierwszą bramkę na meczu Warta — Pogoń 
4:0 w Poznaniu. 


cii Polski na trójmecz lekkoatletyczny 
słowacia. 


ników, którzv będą się mogli ubiegać 
o zaszczyt obrony barw Polski i... o 
wyjatkowo frapującą wycieczkę, Są- 
dzimy, że pewni zawodnicy. ominięci 
w komunikacie. doszlusują jeszcze w 
Krakowie. Svpną się na pewno Prośby, 
obiecujące zapowiedzi i wyzwania. Tym 
lepiej; może chociaż raz wyniknie z te- 
go coć dobrego. 

Oto lista współzawodników, którzy 
— doprawdy — mają o co wałczyć: 

100 mtr.: Zasłona, Śliwak, Popek, 
Trojanowski 11, Łopuszyńsk,  Dano- 
wicz, Tesiorowski; 400 mtr.: Śliwak, 
Biniakowski. Gąssowski, Moskal. Ma- 
szewski. Koźlicki. Szefler. 

1500: Kucharski, Soldan. Janowski, 
Orłowski, Żylewicz, Staniewicz; 5 klņ: 


OSLO, w kwietniu. 

Pięsciarstwo norweskie, z którym nawią- 
zaiómy w  błeżącym sezonie wartościowy 
kontakt, zasługuje na bliższe poznanie. Z 
perspektywy Mediolanu zainteresowanie na- 
sze tym tematem będzie specjałnie aktualne. 
Skiadamy wizytę w Norweskim Związku Bola 
serskim, gdzie poznajemy sekretarza | kie- 
rownika uekapedycji na mistrzostwa  Earopy, 


Zarząd PZLA wyznaczył już zawod-« 


| 


p. Dagfinna Jensena. 

— Boks norweski — opowiada 
mówca — miafby kolosalte możliwości roz- 
wojowe, gdyby nie fatalne warunki materia! 
b ne, 

ı pusta. 


|Medlolamu. Z ofiarności tej wystarczyło na | 
jes ostatnich trzech kategorii pius kie. | 
rewnika. Och! płkurze 1 tyżwiarze, ei to 


Sznajder. Owens, 


wski, Ostrowski, Drozdowski. 
Wdal: Hanke, bracia Hoffmann. No- 


W dniu 9 maja, jak wiadomo, odbędą ı Noji. Kusociński (!), Duplicki, Wirkus,j można. Pewne niespodzianki zajść je- 
się w Krakowie zawody eliminacyjne 'Fiałka, Hartlik, Gwóźdź, Flis. Stokłosiń | dnak moga.. Tym niemniej postaramy 
przed wyznaczeniem składu reprezenta- į ski, Bodal i Świniarski; 110 pł. Haspel, 
( Niemiec, Paisker, 
w Atenach Polska — Grecja — Czecho- í Oszast; 400 płotki: Maszewski., Kostrze 


się wytypować zwycięzców. 

Na 100 mtr Zasłona jest prawie pew- 
ny. a o drugie miejsce (kto wie zresz- 
tą, czy nie o pierwsze) konkurować bę 
dą — Śliwak. Trojanowski, Łopuszyń- 


Czyżby spotkanie Noji — Kusociński 


na eliminacjach ilekkoatletycznych w Krakowie 


je od dawsa. Jego walka z Gassowa 
skim nie będzie spacerem, 
Wda! — Hanke i Hoffmann Karol 
Czy Nowak raz jeszcze „wyjrzy z krza 
ków", to chyba wątpliwe. Wwyż—nie« 
stetv, bez Pławczyka. Za tym Hofi- 
mann i Kalinowski, Tyczka — Sznai* 


wak, Luckhaus, Kaszubowski: wwyż:|ski i zimowy triumfator Popek. Na Tę-| der i Klemczak. O Morończyku nic nie 


Hoffmann K. Chmiek Semkowicz, Gie- 
rutto, Kalinowski; 
Morończyk, Klemczak, Mucha, Zakrzew 
ski, Kluk, Maciaszczyk. Trójskok: Luck 


haus, Hoffmannowie, Nowak. Sikorski. | 


Kulai dysk: Gierutto, Siedlecki, Fie- 
doruk, Tilgner, Turoń, Pabiś, Kozłow- 
ski; oszczep: Lokajski, Turczyk, Woit 
kiewicz. Gburczyk, Mikrutowie, Dyka; 
młot: Węglarczyk, Kiełpikowski Wiec- 
kowski, Żołądkowski. 

Zawody odbędą się na boisku Craca- 
vii która zwraca koszty przejazdu: 
kwatery zapłaci PZLA. Rzecz jasna — 
obejrzymy te zawodv 

Wielkich rewelacji zwłaszcza Ta- 
dosnych. niestety. spodziewać się nie 


Niejson, Stensland, David Pattiet, Rudolf An- 
dreassen, Henry Titer, Jari Johnsen i Erling 
Nisen. Mistrzostwo zespołowe przypadło 
Trondheinowi (KB 1930), który zebrał najwie- 
cej tyułów Indywidualnych; specjalnych mie 
strzostw drużynowych nie przeprowadzamy, 
gdyż zabiłyby nas same przejazdy. Poziom 
tegorocznych mistrzostw był wysoki i na wy 
jazd do Mediolanu zasłużyła sobie przynaj- 
mniej szóstka, ale dobrze, że znalazły się 


nasz TOP | pieniądze na wysłanie połowy. 


— Kto jedzie do Mediolznu? 
— Henry Tifer jest naszą dużą nadzieją 


Tiller „.zrobit'* mistrza 


SE E EAZA bardzo się podciąznął. Nasza reprezentacja | | 
jest — jak pan widzi — mała, ale odegrać | 


Trzecia i ostatnia eliminacja szer- 


mają formy jak lodu. To są świetnie posta.| młercza pań, która zdecydować ma o 
wione finansowo związki, meją razem z składzie drużyny warszawskiej na mi- 


ćwierć mitona koron 

Eihminacją przed Medioianem były mistrzo- 
s'wa indywidualne. które rozegrane byty w 
rodzinnym mieście Tilłera w Trondheim. Ty 
tuły mletrzowskie w większości wypadków 
| przypadiy znanym w Polsce zawodnikom. Nie. 
spodziankę sprawit nowy piórwowiec Stens- 
land, wychowany w dalekim Narviku, za nie- 
EAA należy może uważać, że w wadze 
lekkiej Davod Paltiei okazał się lepszym od 
obu reprezentantów w Poznaniu i Warszawie, 
Rotfa Pauisena i Gumar Hansena. 

Nowa ilata naszych mistrzów wygląda w 
kolejności wag: Asbjörn Berg - Hansen, Rolf 


strzostwa Polski. odbędzie się w nie- 
dzielę dn. 25 bm. o godz. 16.30 w sali 
P. U. W. F-u. 

Udział bierze 9 pań. Przypominamy, 
że pierwszą eliminację wygrała Duch- 
Markowska przed Serini i Gruberową, 
drugą Serini przed Duch - Markowską 
i Laskowską. 

Warszawa wystawia do mistrzostw 


Następujące florecistki łódzkie wy- 


miercze Polski pań: Matczakówna 
(Pocztowe P. W.), Koralczykówna 
(Klub Tramwajarzy). Rajchmanowa (Ł. 


AZS warszawski przygotowuje się 
niezmiernie starannie do półfinału mi- 
strzostw szermierczych Polski, który 


odbędzie się w Poznaniu dn. 2-go ma- 
ja. Udział biorą jeszcze mistrz Poztfa- 
nia, tamtejszy A. Z. S. į mistrz Łodzi 
P. P. W. 


Akademicy warszawscy urządzili 
specjalny obóz dla swych szpadzistów. 
Pod kierunkiem kpt. Laskowskiego 
i plut. Tarandy ćwiczą: Mirowski, 
mistrz Warszawy Ostankowicz. Szlu- 
bowski, Iwańczak i Nawrocki. W szabli 
startować będą m. in. mir Dobrowolski 
i Zapaśnik, pozostała dwójka ustalona 
będzie po specjalnej eliminacji. W grę 
wchodzą Ostankowicz, Dajwłoski i Na- 
wrocki. (eg). 


DWAJ FECHMISTRZE , 


PWNNNESEKZE AA 


i CHORZOWIANIE NARADZAJAĄA SIĘ PODCZAS PRZERWY 
Pierwszego występu w stolicy, jakby tu zamienić chwilowy wynik 0:1 w zwycięstwo. Niestety, 
Warszawianka nie zadowońiłą się jedną bramką, strzelając dalsze trzy. 


RADKE 
zdobyli mistrzostwo armii 
w szpadzie i w szabli, 


TARANDA 


jsiorowskiego nie liczymy, 


kandydatury Zasłony i Bimakowskiego 
są prawie murowane. 

400 mtr. to chyba Biniakowski i Śli- 
wak, Gassowski, potrzebny do sztafety 
4x400, 800 m i płotków (400) nie wcho 
dzi w rachube. Na 5000 mtr — oczy- 
wiście Noji. a mozatem.. nie. 


Danowski | słychać, ale nie można o nim zapormi- 
tyczka: Sznaider, | jeszcze jest zbyt młody. Na 200 mtr | nać, - 


Tróliskok — Luckhaus i znowu stare 
szy Hoifmann, który według wszelkie» 
go prawdopodobieństwa naskacze się w 
Atenach za wszystkie czasy. Notujemy. 
że Sikorski znowu kraży koło boiska. 

Rzuty. Cszczep — na pewno bez Lo- 


nie | kajskiego. Będzie gorzej, teśli i Tur- 


zgadniemy. Kusociński na starcie CHY-|czyk (ręka) nie będzie mógł stanąć do 
ba jeszcze nie stanie. 1500 — Kuchar- | dyspozycji. Mikrut Franciszek, Wojt- 
ski i Soldan. ale Noji (oczywiście = kiewicz i Dyka mają szanse prawie 
Noji w formie) bedzie tu bardziej war | równe. Kula i dysk to chvba przyjaciele 


tościowa siła. 

Na 400 pł. — Maszewski i... jednak 
Gąssowski. mimo tazpaczliwej techni- 
ki. Kostrzewski, stary wyga, już trenu- 


Norwegia też głosuje za Polską 


Nowy sprzymierzeniec w walce o mistrzostwo bokserskie Europy 


Szwecji Göste Sandberga, Od Berlina Tilicr 
„bezwzględnie się poprawił. W Polsce nie był 
„tit“, ale na Mediolan jest przygotowany 
bardzo dobrze. 

Jari Johnsen, przeciwnik Piłata walczyć bę- 
dzie w właściwej kategorii półciężkiej. Zeszłej 
niedziell stoczył on dramatyczną walkę z Per 
Andensonem w Sztokhomie ! został uznany 
za zwycięzcę. Mecz został nakręcony na taš- 
¿mẹ i już następnego dnia ukazał się w ty- 
| godniku aktualności. Szwedzi uważają, że 
| zaszła omyłka sędziowska, fiim zdaje się to 
potwierdzić, 


Owmpfatich, gdzie zdobył brązowy medal, 


musi poważną rolę. i 

— Na kiedy przewidują panowie mecz re- 
weanżowy Polska — Norwegia? 

— Sprawa zostala przed khiku dniami zde. | 
cydowana. Proponujemy Połsce drugą oie- 
dzielę grudnia, w Oslo w „Cołosseum*, W 
tych dniach pójdzie pismo do Poznania, a 
petig drugicgo meczu omówimy z delega- 


cja połską w Medialanie. Na prowiacji nor-,; | 


weskiej nie mamy odpowiednio dużej sali, aby į 


Polski dwa trzyosobowe zaspoły. (eg). [organizować drugi mecz — międzymiasto: | |* 


wy. Możławie, że odbędzie się on po drodze, | 


znaczone zostały na mistrzostwa Szer- |w Szwecji, prawdopodobnie w Góteborgu | 


— jeszcze jedno pytanie! W kwestii przy- 
działu następnych mistrzostw Europy, jakie | 


T oraz Rajpoldówna (Pocztowe P. | Po%ie s*nowisko Norwegii? Polska — Cry 


ldandia? 
— Bezwzględnie Polska! 
Maks Lipazye. 


ale mimo to jari powinien zł 
w jakich elę znajduje. Kasa nasza jcst| w średniej, tym bardziej, że nie będzie Des- | Mediolanie odegrać poważną rolę. 

Gdyby nie ofiarność społeczeństwa |pequx. Na ostatnim meczu międzypańetwo- | 
jżzden z naszych zawodników nie zobaczyłby |lwym ze Szwecją, 


Erling Niełsen w ciężkiej, od czasu izy! 


Fiedoruk i Gierutto, Szkoda, że Tilg- 
ner aie wykazuje dawnego zapału. 
Młot — sprawa absolutnie obojętna. 

Wszystko byłoby dość proste, gdyby 
nie to, że drużyna ograniczona musi 
być do 20-stu ludzi. Trzeba zatem z ko 
goś rezygnować. W rachubę wchodzą 
— drugi skoczek wwyż (zastąpi go 
Gierutto), drugi na 1500 (zastąpi go 
Noji drugi na 400 pl. (zastąpi go Gas- 
sowski). drugi na 110 piotki, Kto wie, 
może jeszcze drugi oszczepnik. _ JEŚlI 
Turczyk nie stanie na starcie. Młocia- 
rze w tych warunkach sa luksusem nie 
prawdopodobnym. Zamiast specjalistów 
rzucać mogą Noli i Śliwak... z równym 
skutkiem. 


Na razie nie ma sensu wdawać się, w 
glębsze rozważania. Dopiero wyniki e- 
liminacji, w zestawiemu z wieściami od 
naszych przeciwników pozwolą na DO” 
wzięcie ostatecznej decyzji. 


W.T. 


ŻYLEWICZ (OGNISKO) 
zwyciężył w biegu propagando- 
wym „O wyzwolenie Wilna”. 


TA JUŻ SIEDZI NIEODWOŁALNIE! 
Majeran (Cr.) poprawia „dla pamięci" celny strzał Zembaczyń- 


skiego, który przyniósł Cracovii 
5: 


drugą bramkę w meczu z ŁKS 
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Pod znakiem Mediolanu 


» 
„ Mistrzostwa bokserskie Polski odbe- 
da się w sobotę į niedzielę bez zwyk- 
łego splendoru, ale przy zwykłym za- 
interesowaniu, Przedmiotem zaintere- 
sowania nie będzie zreszta przydział 
mistrzowskich tytułów; prawde mó- 
wiąc — z wyjątkiem wagi półśredniej 
— nikogo poza kregiem najbliższych 
krewnych nie obchodzi, w czyje ręce 
dostanie się mistrzowska koszulka, 


derzy. Zaleski (Lublin) nie jest pięścia ' 
rzem zlym, ale w tym towarzystwie 
może tyiko „honorowo przegrać". Na- 
tomiast w możliwościach Pietrzykow- 
skiego (Teddy) leży sprawienie niespo 
dzianki, zwłaszcza, że linia jego for- 
my wznosi się wwyż. 

Prawdziwy mistrz Polski w tej ka- 
- tegorii, Czortek, będzie obserwował 
„Ciekawość sier bokserskich skupia mistrzostwa z loży. Na ringu zobaczy- 
się na reprezentacji nediolańskiei. my go tylko w pokazówce. 
Chcemy na turnieju poznańskim crze- 
prowadzić pośrednie porównanie mie- CHROSTEK. 
dzy Rundsteinem a Sobkowiakiem. mię! Waga piórkowa, tak u nas Silna (Po- 
dzy Pisarskim a Chmielewskim, chce- | lus, Wa!kowiak, Krzemiński. Kozłow- 
my zestawić w otwartej walce Sipiń-| Ski. Kowalski warszawski. Pela eto.) 
skiego z Kolczyńskim, chcemy wresz- | bedzie w Poznaniu obsadzona wyiąt- 
cie zobaczyć w jakiej formie znajduje | kowo słabo. 
się nasza drużyna w przededniu mi-| Chrostek, jedyny zawodnik o pew- 
strzostw Europy. Ostatnią w tych za-| nych walorach, powinien zatriumfować 
zadnieniach odpowiedź dadzą właśnie 
poznańskie mistrzostwa. 


RUNDSTEIN. 
Faworytem na mistrza jest — rzecz 
Jasna — Rundstein, Jedyny jego prze-' 
ciwnik. Sobkowiak, nie bierze udziału ! 
w mistrzostwach į walczyć będzie ty!-! 
ko w pokazówce. Z pozostalej trójki! 
Pawlica jest najstarszy, Lischke naj-! 
bardziej wiotki i chimeryczny (prze- | 
grał w niedziele z inowrocławskim Ła- | 
da), najgroźniej wygląda więc Stachur- 
ski (Ostrowiec), który pokazał swe 
ząbki podczas mistrzostw drużyno-; 
wych Polski. ` 
Teoretyczna iego przewaga jest je- 
dnak tak nieznaczna, że o tytule wice- 
mistrza zadecyduie — losowanie. 


KOZIOŁEK — JARZOMBEK, 


Spotkanie przypuszczalnych finali- 
stów wagi koguciej, Koziołka į Ja-! 


rzómbka. należeć powinno do najbar- 
dziej wartościowych fragmentów mi- 
strzostw. Lepsze notowanie Koziołka 
na gieldzie pięściarskiei nie może go 
skłonić do lekceważenia crzeciwnika. 
Jarzombek stoi (tak jak zresztą cały 
boks śląski) na uboczu wielkiego nu:-! 
tu bokserskiego, tem się tylko ttoma- 
czy skłonność do zapominania o wysłu 
żonym mistrzu śląskim. a 

Ostatnio Jarzombek dał © sobis 
znać w sposób bardzo efektowny, Jezo 
zwycięstwo nad Spodenkiewiczem trze 
ba cenić wysoko, lis łódzki nigdy nie 
sprzedaje Sie tanio. Jednocześnie awi- 
zówano z Grudziądza słabszą firme Ko 
ziołka... 

Dość niespodziewanie stajemy więo 
w tej wadze przed znakiem zapytania. 
Watpiiwości rozstrzygnie chyba sil- 
nieiszy i celniejszyv cios Koziołka, któ 
femu system walki Jarzombka powi- 
nien odpowiadać. Na śląskie natarcie 
najlepszą odpowiedzią jest przytomna 
kontra. 


Goplania — HCP 9:7 


INOWROCŁAW. Boks. Goplania — 
H. C. P, (Poznań) 9:7. Spotkanie przy 
moslo zasłużone zwycięstwo drużynie 
gospodarzy, której uależała się wygra- 
na nawet w stosunku 10:6. Dwa blędne 
orzeczenia sędziego p. Łukaszewskiego 
wywołały wielkie oburzenie widowni. 
Walki same stały na dość miernym po 
ziomie, a ponad przeciętność wyb.lał 
się jedynie Walkowiak oraz Łada I. 

W wadze muszej Łada I (G) zwycię- 
ża zasłużenie zbyt jednostronnie wal- 
czącego Lischkego (HCP) na punkty. 
W wadze koguciej Łada Il (G) pomimo 
znacznej przewagi w dwu pierwszych 
starciach uznany zostale za pokonane- 
go przez Koleckiego (HCP), który do- 
piero od połowy trzeciej rundy zaczął 
odrabiać teren. W piórkowej Walko- 
wiak (HCP) bez większego wysiłku wy 
grywa wysoko na punkty z Marcysia- 
kiem (G), W lekkie] Dudziak (G) zdo- 
bywa punkty w. o. z braku przeciwni- 
ka. W półśredniej Pierard pierwszą 
rundą rozstrzyga spotkanie na swoją 
kirzyść w walce z Kaźmierczakiem II 
(ROP), który w dwu następnych star- 
ciach w zunełności dorównywuje prze 
ciwnikowi. W średniej Kaźmierczak I 
(HCP) zwycięża przez poddanie się 
Osińskiego (G) w drugiej rundzie, W 
półciężkiej po bardzo ostrej walce Zie- 
liński (G) remisuie z Klimeckim (HCP). 
jednak orzeczenie to krzywdzi Klimec- 
kiego. W ciężkiej Leśniak (G) zwycię- 
ża Adamczyka (HOP) na punkty, cho- 
ciaż obaj zawodnicy wartościowego 
boksu nie pokazali. 

Sędzia ringowy p. Łukaszewski nie 
bardzo orientował się w walce w zwar- 
ciu. Publiczności 400 osób. (ek). 


a 


Kronika zagraniczna 


= AMERYKANIE W FORMIE 
W mieście Lawrence (stan Kansas) 
odbyły się im.rzostwa lekkoatletycz- 
ne uniwersytet *” Stanu Kansas, Cie- 
kawsze wyniki r łulemv: 
1 mila — San Ror'ani 4:14,1 min. 


Oszczep — Terry 69,66 mtr, Nowy; min 


rekord akademicki St. Zi. 

Kula — Francis 15.66 mtr. 

Wzwyż — Vickery i Stevens 
198 cm. 

Mr. G. KOŃCZY Z TENISEM 

Król Szwecji, Gustaw 5-ty. znany w | 
sterach tenisowych jako „Mister G.", 0- 
świadczył swojemu partnerowi na Rivie- 
tze — Baworowskiemu, że w roku bie- 
żącym po raz ostatni. niestety, wystapil | 
na korcie. Krój oświadczył. że z żalem | 
żegna się z tenisem, ale jego wiek 79 lat 
nie pozwala mu więcej na udział w tur- 
niejach, 


NASTĘPCY PERRYEGO 


Angielski Związek Tenisowy wyzna- 
czył następujących pieciu tenisistów, do 
przygotowań do turnieju o puchar Davi- 
sa, Austin, Hare. Huwrhes-luckey oraz 
Wilde. 

LEPIEJ BYĆ AMATOREM 

Prasa wiedeńska donosi. że b. mistrz 
świata w jeździe sztucznej na łyżwach 
Austriak Karol Schaeffer, który prze- 
szed! ostatnio na zawodowstwo, przeby- 
‘wa obecnie w N. Jorku, czekając napróż 
tr na engagement do f'ija anerykań- 
skiego. Schaeffer znęcony został powo» 


po 


LANZI ZACZYNA SEZON 
Na zawodach lekkoatletycznych w 
Mediolanie świetny biegacz wloski Lan- 
zi ustanowił rekord Świata na 600 mtr. 
wynikiem 1:17,6 min. 
Dotychczasowy rekord należał do ame 
rvkaniną Eastmana z wynikiem 1:18,4 


WIOŚLARZE POLSCY 
W BRAZYLII 

Rozegrane w Porto Alegre regaty 
wioślarskie o mistrzostwo Brazylii u- 
jawniły szereg świetnych  wioś'arzy 
polskich w miejscowych osadach. 

Polacy nie mają dotąd własnego klu- 
bu wioślarskiego na terenie Brazyłii, 
lecz uprawiają wioślarstwo w różnych 
kiubach obcych, gdzie stanowią element 
Sportowy dużej wartości. 

Nazwiska polskie figurują niemal we 
wszystkich osadach. które zdobyły mi- 
strzostwa, fak naprz. Budzki, Michal- 
ski I, Michalski Il. Paweł i Wacław Pa 
welscy, Grzegorz Siwikowski, Dwliński 


Rudzki itd. 
BYDGOSZCZ 
W MISTRZOSTWIE BAŁTYKU 

W dn. 18 lipca w Kopenhadze rozegra 
ne zostaną regaty wioślarskie w biegu 
czwórek o mistrzostwo Bałtyku. Prawo 
startu w tych regatach mają jedynie kl: 
by z miast nadmorskich, w drodze wy- 
jatku jednak Bydgoszcz otrzymała prawo 
reprezentowania barw Polski na tych re 


dla pięściarstwa polskiego ;, 
komrłementem. Pamiętajmy ciągle. 
że Chrostek jest zmarnowanym Sa-: 
mouczkiem, którego wielkie czasy na- | 
leżą do przeszłości. 
Niebezpieczeństwo grozić może! 
Chrostkowi przede wszystkim ze stro- | 
ny Piotrowicza, zawodnika chętnego | 
do bitki i rozporządzającego silnym 
ciosem. Krajewski i Kowalski po- 
morski nie reprezentują klasy i tylko 
dzięki szczęśliwemu losowaniu mogą 
dotrzeć do finału. 
WOŻNIAKIEWICZ. 


Z zainteresowaniem Śledzić będzie- 
my występ Wożniakiewicza, Łodzia- 
nin jest naszą naigroźniejszą bronią 
na mistrzostwach Europy, tem dotkli- 
wiej więc odczuwamy niemożność nor- 
malaego przygotowania go do tego 
tumieju. Na to jednak nie ma rady. 
Wożniakiewicz musi walczyć na dwu 
frontach, przytem ten front „matural- 
ny“ wydaje się terenem znacznie zdra 
dliwszy m. 

W każdym razie Woźniakiewicz za 
zwolnienie od egzaminu chętnie zapew- 
ne zgodziłby się walczyć na mistrzo- 
stwach w Poznaniu jedną ręką — i jesz | 


nie jest 


Dość groźnie wyglądają obaj autsaj- łatwo, choć zwycięstwo tego zawodnika ¡cze mialby poważne szanse zdobycia 


tytutu. Trzech jego przeciwników 
(Jaworski, Błażejewski, Berg) należy 
do mmiejwięcej tej samej klasy ambit- 
nej młodzieży, która uie dorosła iesz- 
czę do poziomu mistrza, 

W każdym razie pierwsza poważna 
koufrontacja umiejętności najlepszego 
boksera lubelskiego z pogromcą Jarec- 
kiego i z twardo bijącym mistrzem 
Warszawy zapowiada się ciekawie. 


SIPIŃSKI — KOLCZYŃSKI, 

Musimy oddać należne uznanie ob- 
jektywizmow kapitana związkowego, 
który po ciężkim naszym Śnię i pu- 
blicznych wyrzutach sumienia zdecy- 
dował się wziąć Kolczyńskiego ua o- 
bóz i zgłosić do drużyny mediolań- 
skiei. e 

Wierzymy, że na tem objektywizm 
lego się nie wyczerpał i że mamy pra- 
wo liczyć na bezstronną a krytyczną 
obserwację tego mlodego zawodnika 
podczas turnieju, ss 

W walce Sipiński — Kolczyński roz- 
strzygnie się los mistrzostwa, i to bez 
względu na to, czy walka ta będzie 
miała miejsce w pierwszej rundzie. czy 
w  finałe. Pomimo głębokiej naszej 
wiary w przyszłość Kolczyńskiego, nie 


Wubrzcże- Warszawa w boksie 


Pomorski OZB nadesłał do WOZB 
prośbę, aby na niedzielny mecz z Po- 
morzem zostali wystawieni Rotholc, 
Czortek i Seweryniak. WOZB nie u- 
względnił prośby okręgu pomorskie- 
go z tego wzgledu, że Rotholc i Se- 
weryniak sa w słabei formie, a Czor- 
tek przebywa na obozie w Poznaniu. 

Zestawienie par tego meczu będzie 
więc następujace: (od w. muszej do 
półciężkici): Krzyżanowski (P) — 
Baśkiewicz (W): Woisławski (P) — 
Miller (W): Pasturczak (P) — Forlań 
ski (W); Juchnicki (P) — Rozenblum 
(W): Wasiak (P) — Doroba Il (W); 
Andruszkiewicz (P) — Fabisiak (w): i 


Choma albo Wegrowski (P) — 5o- 
wiński rez. Albert. p 

Mecz rozegrany zostanie w Gdyni 
25 b. m. o godz. 19.30 w hali Dworca 
Morskiego. Kierownikiem drużyny 
warszawskiej będzie p. Mrozowski, a 
sekundantem Szydło. 

ROTHOLC spotka się w ramach niedzielnego 
meczu Czechowice — Gwiazda z Kordą. Mecz 
rozegrany zostanie w hali Gwiazdy (Leszno 
74) o godz. 19. W sobotę o godz. 19 w hall 
Skry wakzyć będą gospodarze z CWS-em. 


Na mistrzostwa bokserskie Polski do 
Poznania wyjeżdża, jako specjalny wy 
słannik naszego pisma red. Jan Erd- 
man. 


położymy glowy pod Ewangelię za je- 
go zwycięstwo. Sipiński jest tak do- 
brym strategiem. tak wyspecjalizowa- 
uym w defenzywie zawodnikiem, że: 
w pierwszej walce powinien jeszcze 
pokonać  nierutynowanego  pięściarza 
stołecznego, Już widzimy jak rozwi- 
nie się wałka; Sipiński zastosuje takty- 


Nadzieje Śląska 


Urzędującego prezesa Śl, O. Z. B. 
p. iż. Kellera zastajemy w kawiarni. 
Wybitny działacz pięściarski tak okre 
śla szanse swych trzech pupilów na 
mistrzostwach krajowych: 

— Jeden tytuł mistrzowski mamy 
murowanie w kieszeni, szanse Ja- 
rzoiibka i Pawlicy nie są jednak zbyt 
wiełkie. Szczytem marzeń są tytuły 
wicemistrzowskie dla obu. Trudno je 
dnak ukrywać, że udział w mistrzo- 
stwach tak Pawlicy, jak i Jarzoenbka 
dyskredytuje nieco boks śląski. Jest 
źle! Kluby. z anałymi wyjątkami (P. 
K. S. — Slavia), nic nie robią dla ua 
rybku; nie widze również możliwości 
sprowadzenia dobrego trenera. 

O trafności swoich słów grzękonał 
nas inżynier choóby tylko tym. że 'a 
ki Pawlica bawi pomiędzy sznurami 
15-1iy rok; a Pawlica —— zawodnik Po 
licyjnego K. S. bynajmniej nie jest 
policiantem — pracuje ciężko w pod- 
ziemiach jednej z kopalń Śląskich! 

— A jak ukształtuje się sprawa rzą 
dów w Śląskim O. Z, B.? 

— Kpt. Kasprzyk — iak wiadomo — 
wyjechał do Torunia; prezesurę obej- 
mie po nim — moim zdaniem — wiel- 
ce zasłużony działacz PKS-u, p. ko- 
misarz Maszlonka. Projekty? O tyci 
„malych“ pisali panowie. O ważniej- 
szych pogadamy po walnym zjeździe. 

Telefon przerwał naszą pogawędkę... 
(ta naprężona sytuacią w górnictwie!), 

arto jeszcze podkreślić, że roz- 
mówca nasz, po złożeniu prezesury K. 
S. „Ślavia*, wszedł do zarządu K. S. 
Dąb: obecnie więc pracować on bę- 
dzie nad restauracją, podupadłej zwia 
szcza organizacyjnie, placówki kato- 
wickiego przedmieścia. (hr) 
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Dzienniki donoszą, że również w N. Jar 
ku znajdują się mistrzyni świata angielka 
Cecylia Colledge. Hulten i Gaspar, cze- 
%a.ąc nadareninie na uśmiech szcześcia, 


NORWEGIA CHCE OLIMPIADY 


Parlament norweski uchwalił kredyt w | 
wysokości 150 tysięcy koron na organiza 
cje zimowych mistrzostw olimpijskich 
1940 r. na wypadek, gdyby organizacia 
tych zawodów powierzona była Norwt- 
gL 


Częstochowa 


CZESTOCHOWA. Brygada — Wysoka 11:0 | 
(2:0). Brygada rozpoczęła mietrz. sok” | 


mistrz. Ki. A padty nast. ace wyniki: Tu- 
ryści — Sura 2:0 (2:0). Bramki strzelili Se- | 
weryn i Matuszewski — obaj z rzutów kar- © 


mych. Warta (Zawiercie) SNr 4:1 (1:1) 
bramek Warty podzielili się: Miązko, 
ślimak, Strzelecki | Nowakowski. Honorowy 


punkt dia Victorii wrzyskał Wójcikowski. | Nowak, Uderski i 


W Myszkowie Częstochowa pokonała Mysz- 
ków 4:1 (2:1). Dia zwycięsców bramki uzy- 
skali: Sikorski (2) Bieda i Paetórzyńeki po | 
jednej. Dia pokonanych środek napadu. | 

Mecze o mistrz. kl. B PSZ, następują- 
ea wyniki. Raków — Orię 5:2. Błęxitni — Or- 


e 7:1. Makabi — SMP 5:2. j szyk 


KALISZ. Bois: Sokół (Poznań) — KKS (Ka 
faz) 13:3. Sma Rzemieślnicza wypełniona. 

W muszej Czerwiński (S) pokonał Adiera, 
w koguciej Janowczyk (S) pokonał Szrajtara, | 
w piórkowej Gorączniak (S) zremisował z Fa- 
tendrem, w lekkiej Pela (S) wygrał nieznacz- 
abe z Szymańskim w półśredniej Aniola (K)| 
wypuńkciował Malanczewskiego, a Sobiesiak 
(3) zdobyt punxty walkowerem. 

W wadze tredniej Majchrzycki (S) przez | 
nokaut w Jej rundzie zwycięża Wielgosza. 
Majchrzycii dał pokaz inteligentnego boksu. 


W półciężkiej Markowski (S) wygrywa z Mar | skie. Zasłużone 


czakiem. i 
Sędzia w ringu p. Wołczyński, punkty p. Si- 
korski, obaj z Łodzi. 


OSTRÓW WLKP. Korona I (Poznań) — O- | jąca przewaga Ogoiska 


strovia l 2:0. Niespodziewana porażka go- 


spodarzy. 

W.K.S. (Ostrów) — W.K.S. Prosna (Kalisz) 
2:2. W prrwsze] połowie lekka przewaga 
gości, wynik remisowy zasłużony. Bramki 
strzelili Tomczyk | Wojtkowiak, dla gości 
Kujawiński i Lygit. Sędziował pirt. Maj. 

GNIEZNO. W mistrzostwach B kl. P. Z. 
Z. P. N. Stella przegrała niespodziewanie na 
własnym bohsku z Sokołem (Wolsztyn) w sto- 
sunku 0:1 (0:0). Bramkę strzełt Buła. Sędzia 
p. Jarnajczyk z Wrześni.. 

SZAMOTUŁY. Mistrzostwo kl. A w grupie 
spadkowej, pomiędzy Szamotulskim K. S.-em 
a poznańską Pogonią, zakończyły się poraż- 
ką gości w stosunku 0:4 (0:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli 
Mecz sędziował p. Brędalski z Ostrowa. 

RYBNIK. Mistrzostwa ki. A 

T. S. „20'' — Polonia (Pszów) 1:1, Czarni 
(Gorzyczki) — Błyskawica (kop. Ema) 1:3; 
Strzelec (Czerwionka) — Silesia 4:4; Na- 
przód (Rydułtowy) — Pierwszy (Chwałowi- 
ce) 2:1. W tabeli prowadzi Polonia — 17 pit. 
przed 20 Rybnik — 17 pkt. 
STANISŁAWÓW. Mistrzostwa kl. A. Revera 
— Strzelec (Broniszów) 3:0. Bramki strzelili 
Rudziak, Sędziował p. Bay- 
er. Strzelec — Górka R.D.T. 4:0. Derby dru- 
żyn strzeleckich. Bramki zdobyli: Petryk 2, 
Kozłowski | Winkier.Sędziował p. Klamer. 


podokręgu: ; 


| 


. Bram zdobyli 
Bosowski i Michakk. Sędziował p. Tele- 
śnck!. 

DROHOBYCZ. Korona (Sambor)—W.C.K.S. 
„Junek“ 3:3 (0:1) Junak wystąpił po raz 
pierwszy po zmianie nazwy na WCKS. Gospo- 
darze górowal przez cay czas gry nad prze- 
ciwnikiem. Bramki dla Korony zdobyl: Ber- 
bara, Steuerman i jedna samobójcza, dia Ju- 
naka Chiebek, Mangold | Hammeriing. Sędzia 
p. Tatarski. 

NOWY SĄCZ. Sandecja — T.S. Legia (Kro- 
sno) 3:0 (0:0). Bramki zdobyli dla Sandecji 
Urban 2 i Kippel z karnego. Sędziował słabo 
p. Metzier. 

KUTNO. Sokół — Jutrznia 3:0. Strzejec — 
WKS „,Boruta'* 3:1, gra wyrównana, odpo- 


Fenn 2 i Bąk St. 2.| „jądaiby remis. 


BRZEŚĆ n.B. Bieg kolarski na trasie 6.5 
kim, dla propagandy — ulicami młasta, wy- 
grał 1) Malec (Pogoń) 11 m 06 sek, 2) Gins- 
but (Pogoń) o 5 m za zwyc., 3) Qut. 

Mecze piłkarskie: Pogoń — K.S. Pancerni 
2:1, Bramki dla Pogoni strzelił Michalik. Na 
wyróżnenie zasługują z Pogoni Musiat | Mi- 


chalik, z Pancernych Snopek. Sędziował p. 
Zioło. 


2.T.S. — Nordyja 7:1. 

Turniej o mistrz. Brześcia w piłce koszy- 
kowej dał wyniki: 1) Pogoń — RIOK 39:11, 
2) K.S.P.W. — Pancerni 34:31, 3) Pogoń =- 
P.W. 51:24, 4) Nordia — Ruch w. 0., 5) Po- 
goń — Nordia w. o. Prowadzi K.S.P.W. bez 
porażki. 

ZGIERZ. 'S$okó! — Hakoah 6:0 m. kl. B. 
Bramki zdobyli: Bryszewski (2), Kornacki (2) 
Mamiński | Kałużyński. Boruta — Rudzki K.S. 
2:1 bramki zdobyli: Mikinko I Zarzycki dla 
gości Czerwiński, Sędzia p. Janczyk. 

Bieg kolarski 50 khn 1) Stolarczyk (Bo- 
ruta) 1 godz. 37.22, 2) Bolak (B), 3) Wie- 
czorek (B), 4) Barylski (B), 5) Woszczyk 
(Sokół). 

Międzymiastowe spotkanie w teniale stoło- 
wym Łódź — Zgierz 4:1. 


Turniej gler koszykówki: | Boruta przed 
Orięciem, w siatkówce Sokół I przed Šoko- 
tem Ii. Sędzłiowali p. K. Cylke i Pawiak. 

W basenie rozegrano zawody pływackie 


a R 
Lublin 


LUBLIN. Boks komb. team PKS., KSZS. — 


TARNÓW.  Tamovia — Zwierzyniecki K.S, Hasmonea (Równe) 11:5. W meczu tym wię- 
4:1 


(1:1). Zawody o mistrz. kl. A. Bramki i cej było bijatyki, 
uzyskali dia Tarnovii Lach 2, jachimek I Kraw-, W tych warunkach aż cztery 
po 1, dla Zwierzynieckiego Dudek. S€- ' czyły się nokautami (nawet | w wadze... pa- 


dziował b. dobrze p. Scherer. 


Bieg na przełaj o mistrzestwo podokr. L.A. | 


na dystansie około 3600 m wygrał młod 
wodnik Orabczyński (niesł.) w czasie 1 
43 a. przed 
(Metal). 

W meczach hazeny o mietrz. kl. A uzyska- 
no następujące wymki: Cracovia zwyciężyła 
Samson 13:0 i Tempo 10:1, Olsza przegrała 
z Tempem 6:4. 

JAROSŁAW. Ognisko — Sian (Przemyśl!) 
2:0 (1:0). Rewanżowe zawody  towarzy- 
zwycięstwo gospodarzy, a 
od większej klęski uchronił gości b. dobry 
bramkarz. W pierwszej połowie lekka grze- 
wagą Sianu, w drugiej połowie przygniata- 


niż wdziwego boksu. 
peb walki zakoń- 


pierowej). 
Wyniki techniczne (od papierowej do pót- 


za- | ciężkiej): Zieliński (PKS) zwycięża przez K.o.; cznej przewagi. 
min w |-ej rundzie Gendelmana; Gelfand (H), naj- | 
jderą (niest.) i Frączykiem | 


lepszy zawodnik gości, wygrywa przez t. k.o. 
z Lichtensziajnem; Łatnik (H) zdobywa punk 
ty walkowerem, a w wake towarzyskiej ule- | 
ga przez k.o. cięższemu o Kategorię Choline; 
Jóźwicki (KSZS) wygrywa na punkty z Goid- 
krancem, co krzywdzi nieco ostatniego; Stein 
(H) przeważa przez dwie rundy w walce z 
Bończoszkiem. lecz w trzeclej rundzie fc- 
zygnuje z walki, demonstrując przeciwko S€- 
dziemu ringowemu, resgującemu na nieczysty 


cios Bończoszka; Mełgwą (KSZS) wygrywa nal zwyciężyła drużyna Międzyszkolnego 


suje z Chodelskim; Bodzak (KSZS) nokauiuje 
w pierwszej minucie Zladela. Sędziował w rin 
gu p. Szlak, na punkiy — p. Jachimski. Pub- 
liczności 1.500. 

LUBLIN. WKS Unia — Makabi 3:0 (1:0). 
Makabi wystąpiia zasilona graczami rozwią- 
zanej Wieniawy. Unia grało biado mimo zna- 
Jedna bramka padła niepra- 
widłowo po wygarnięciu piłki z autu, Nad- 
spodziewanie dobrze grał bramkarz pokona- 
nych, Segał, broniąc w niezficzonych sytua- 
cjach. Sędzłowa. p. Moskwa. 

Bieg na przełaj .„Expreseu Ilustrowanego" 
na dystansie około 3.200 metrów, zgromadził 
na starcie 174 zawodników, będąc najwięk- 
szą tego rodzaju Imprezą w Lublinie. Zwycię- 
żył Kramek (8 rp; leg.), bljąc już drugi raz 
w tym sczonie Fllsa (KSZS). Na następnych 


miejscach przybyli Marklewicz (8 p.p. leg.), 


Szymański (KSZS) i Lis (M.K.S.) Zespołowo | ćwikia. 


Klubu 


i punkty ze Stolarem; Sapożnikow (H) remi-|Sportowego (!) przed KSZŠ i 8 p.p. leg. _ 


zorg. przez Makabi (Ł) przy udziale Hakoahu 
(Bielsko) 100 mtr styl. dowolny Wiener (H. 
B.) 1.22 przed QGoldmanem (H.B.), 100 m st. 
k.: Wiener (H.B.) 1.22 przed Kałowskim (M), 
100 m st. k. pań: Kandiówna (H.B.) 1.34,2 
przed Grapówną (H.B.) I Niną (M.Ł.), szta- 
feta 3x 50 1) Ł.K.S. 2.44, 2) Boruta, 50 m 
s. grzbietowy: 1) Hartwig Ł.K.S. 39,8, 2) 
Szymczak (B); skoki: Przyborowski Ł.K.S., 
2) Hemgóński Ł.K.S.; piłka wodna: zespół kom 
reż, 1-34 Ł.K.S. Boruta — Hakoah (B) 6:10 
dja (H.B.). 


STARACHOWICE. S. K. S. — Czarni (Ra- 
dom) 6:0 (1:0). U gości zawiódł bramkarz. 
W OSTROWCU  odbyto się rewanżowe 
spotkanie bokserekie między: KSZO (Ostro- 
wiec) — K. S. Broń (Radom) 9:5. Wyniki 
techniczne: w koguciej Stachurski I (K. $, 
Z2. O.) wygrał przez techn. K.o. w II run- 
dzie z Kolakiem (B), piórkowa — Stachur- 
ski ll (KSZO) zremisował z Podsiediakieni 
(B), w lekkiej — Krajewski (KSZO) wy- 
unktował dobrego „Rysiaka'* (B), w pôt- 
redniej — Kocjan Jan (KSZO) zwyciężył 
ankowskiego (B) przez technicz. nokaut w 
rumdzie, w średniej Kretowicz (B) zno- 
Il starciu Czubę (KSZO), w 


kautował w 
— Olszewski (8) 


Wyniki zawodów słuszne. Sędzia ringu p. 
Mazoń, na punkty p. Reszkowski z Kielc. 
U gości najlepsi byli Kretowicz, Olszewski 
no | nadzwyczaj wdezymajy Kruk, un go- 
spodarzy obaj Stachurscy, Kocjan I Prań- 
czak. Publiczności 300 osób. 


CHEŁM. L. W. S. Lublin — W. K. S. 

7 p. f. Leg. 3:0. Mistrz kl. A, Przez cały 
czas lekka przewaga  Lubliniaków, wyko- 
rzystujących lepiej sytuacje  podbramko- 
we. Wyróżnili się u zwycięzców obaj o- 
brońcy i bramkarz, któremu zresztą w tym 
dru specjałnie sprzyjało szczęście. Wśród 
wojskowych zabłysnął dobrą formą Rduch, 


poza tym widoczny był brak treningu. 
Bramki strzelili Bojarski, Kamiński II | 
Sędziował dobrze p. Pietrusiak z 


Chełma. Publiczności, pomimo deszczu oko- 
lo 600 osób, 


odbędą się mistrzostwa bokserskie Polski w Poznaniu à 


kę pająka, oplącze Kolczyńskiego zwar 
ciem, zahamuje iego ruchy i stlamsi w 
bezpłodnej szarpaninie. 

Wynik tej walki nie zmieni zresztą 
naszego przekonania o konieczności 
poniesienia ryzyka wysłania Ko!czyń= 
skiego do Włoch. 

Akerman wydaje się zasługiwać na 
trzecie miejsce. Jest on lepszy od 
Mieczysławskiego. 

PISARSKI. 

Pisarski stoi przed niełatwym zada- 
nie powtórzenia sukcesu nad Maje 
chrzyckim. „Majcher* jest typem za» 
wodnika, który nawet wtedy kiedy 
już dawno jest „passe”, jeszcze budzi 
postrach rywali. Doświadczeniem, 
teclaiką, a jak potrzeba — to i bleffem 
;potrafi on nadrobić późniejszą reakcję 
mięśni czy mniejszą precyzję oka. 

Walka Pisarski — Maichrzycki roze 
strzygnąć się powinna w 3-€i rundzie. 
Naszym zdaniem — na korzyść Pisare 
skiego. =» 

Bartosiak zasiuguje na trzecie miej- 
|sce przed Wosiekiem (Ostrowiec). 

Chmielewski będzie miał pokazówke. 
Jest to jego specłalność. Na pewno wy 
padnie w nie] doskonale. 

SZYMURA. 

Wcale, wprost wyjątkowo 
przedstawia się obsada wagi 
kiej. 

Obok Szymury, który zagarnąć po» 
winien trzecie skolei mistrzostwo Pole 
ski, mamy Pietrzaka i Dorobę, a i Fran 
czak nie w kij dmucha, jak to się mówi 
w Kielcach. 

Na wicemistrza typuiemy  Dorobę, 
nie dlatego że jest lepszym technikiem. 
ale ze względu ua instynkt wałki, © 
wiele silniejszy niż u śpiącego Piee 
trzaka. 


dobrze 
półcięże 


PIŁAT. 

Góral z Poznania i Śląska ma ułate 
wione zadanie. Przeciwnicy Piłata są 
wybitnie skrojeni na Jego fason, poe 
nieważ można iść na nich naprzód bez 
oberwania po szczęce. Ani Klimecki, 
ant Klimek Mizerski nie posiadaja koń 
czącego ciosu. 

Trzeci przeciwnik, Kowalski z 0O- 
strowca, zachorował, w tel wadze od- 
będzie się więc tylko jeden półfinał. 


Walka Klimecki — Mizerski będzie 
zupełnie otwarta. Sty!tu ma więcej Kii 
meckł, rozmachu Mizerski. Poznańe 


czyk zdoła jednak chyba wynieść zwy» 
cięstwo punktowe. 
erd. 
ROZKŁAD TURNIEJU 
O MISTRZOSTWO POLSKI 
W POZNANIU 
Sobota wieczór — półfinały, 
Niedziela przed południem — wałki 
o 3-cie miejsce i pokazówki uczestni= 
ków obozu treningowego, 
Niedziela wieczorem — finalv 
Mistrzostwa UL 
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iaga rozgryw e" 
będzie usunięta 


Największą plagą  widowiskowel 
strony zawodów lekkoatletycznych Są 
zawsze przeciągające się rozgrywki 
w skoku wzwyż, a zwłaszcza o tycz* 
ce, które często nuża widza i unienoż 
liwiają szybkie zakończenie zawodów. 

Sprawa ta została poruszona na 0* 
statnim kongresie F J A, gdzie posta- 
nowiono zmienić dotychczasowe prze- 
pisy, ogranicząc możliwość rozgrywki 
do minimum. Nową zasadę można ująć 
w słowach: 

Z pośród dwu równych 
ten, który mniej razy skakał. 


zwycięża 


Szczegółowy przepis  sędzlowski 
brzmi, jak następuje: 
Gdy dwu, lub więcej zawodników 


osiągnie tę samą wysokość w skoku 
wzwyż z rozbiegu, z miejsca lub o 
tyczce, wówczas — 
a) zwycięża ten, który ostatnią wy* 
sokość osiągnął we wcześniejszej pró- 
| bie niż pozostali (a więc — np. za 
pierwszym skukiem, podczas gdy prze 
ciwnik w drugiej, lub trzeciej próbie). 
b) jeśli i w tym wypadku szanse są 
równe (a więc — przeciwnicy skoczy* 
li poprawnie w tel samej próble) 
o zwycięstwie decyduje mniejsza ilość 
nieudanych skoków w ciągu rozgry= 
wania konkurencji. 
c) jeśli I teraz nie można wyłonić 
zwycięscy. pierwsze miejsce zdobye 
wa ten, który w ciągu całej konkuren- 
cji oddał mniejszą ilość skoków (a 
więc — rozpoczął próbę od większej 
wysokości, lub w czasie konkurencji 
į Opuszczał pewne wysokości, na co Ze- 
; zwala regulamin już od dawna). 
| d) dopiero gdy ł ten rachunek nie 
| daje nikomu przewagi (co w „rzktyce 
i będzie rzadkością), zostaje zarządzona 
i rozgrywka na dawnych zasadach (a 
więc — czwarty skok na wysokości, 
której zawodnicy nie przeszli, a potem 
obniżenie, względnie podwyższenie po- 
przeczki aż do momentu, gdy tylko je- 
den zawodnik przejdzie ją prawidło- 
wo). > 
e) to ostatnie prawidło ma zastoso- 
, wanie tylko w walce o pierwsze mleli- 
; sce. W wypadku walki o dalsze miej- 
sca, gdy wszyscy współzawodnicy za- 
chowalł równość w  odniesteniy do 
punktów a, b, c d — rozgrywka nle 
zostaje przeprowadzona | współzawod 
„nikom przyznane zostaje to samo młej- 
sce (podział miejsca i ewentualnych 
punktów). 
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RADOM. Zorganizowane przez Szkolny Klub 
Sportowy zawody Ickkoatietyczne w ramach 
miesiąca propagandy kultury fizycznej ! spor- 
tn wypadły blado. Niedopuszczono bez przyczy 
ny do zawodów, członków kkibów KS. Bron i 
R.K.S. Naprzód oraz nie stowarzyszonych. 

Rzut oszczepem: 1) Gałka 39 mtr 40, skok 
jw zwyż: 1) Janiszewski 1 m 57, skok w dal: 
|1) Goid 3 m 36 cm, 800 mtr 1) Jołtuchow- 
ski 2 m. 19 sek., sztafeta 4 x 100 mtr: 1) 
Gim. im. Dr Chalubińskiego 51,2 m. 

W biegu kolarskim na przełaj z lntencji o- 

twarcia sezonu K.S. Broń startowało 20 za- 
wodników. 1) Jaroszek 44 m. 27, 2) Matyga, 
3) Kaczmarczyk (wszyscy z Broni). 
« Pitka nożna: Naprzód — Gwiazda 5:0 (3:0) 
o wejście do ki. B. Sędziował p. Pletrzykow.- 
jski R.K.S. — K.S. Strzelec 4:3 (3:0). Zawo. 
dy towarzyskie, Sędziował g, Fomin, 
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Przed walnym seimem sportu 


Sejm sportu polskiego, tf. "walne 
teromadzenie Z. P. Z. S., odbędzie się 
w niedzielę, dn. 25-go kwietnia, w lo- 
kalu przy ul. Wiejskiei Nr. 11. 

Już sam fakt, że zarząd przewidział 
na obrady tylko jeden dzień dowodzi, 
że materiał dyskusyjny Opracowany 
został wszechstronnie. a powaga insty- 
tucji gwarantuje wyeliminowanie z po 
rządku dziermego spraw uprzednio nie 
przemyślanych, 

Z. P. Z. S. oraz P. K. Ol. wydały swe 
Sprawozdania roczne drukiem. co oczy 
wiście usprawni techniczne prowadze 
nie obrad. Część statystyczną zawartą 
w sprawozdaniach podajemy obok, jak 
również i pozostałe wnioski Z. P. Z.S. 
(część zamieściligny przed tygodniem). 

7 CZŁONKÓW HONOROWYCH 

Związek Polskich Związków Sporto 
wych nadał w „rozmaitych okresach | 
czasu tytułu członka honorowego na- 
stępującym 7-mit osobom: 

_ Prof. Eugeniwszowi Piaseckiemu, tnż. 
Wacławowi Znajdowskiemu, dr Mie- 
czwsławowj Orłowiczowi. min. Aleksan 
drowi Bobkowskiemu, pik. dypl. Kazi- 
mierzowi Giabiszowi, nacz. Walentemu 


„Płk. Klementowski. dotychczasowy 
kierownik Okrez. Urzedu Wych. Fiz 
w oTruniu, obejmie z dniem 1-go ma- 
la identyczne stanowisko w Warsza- 
wie. Dotychczasowym kierownikiem 
Urzędu W. F. w Warszawie był płk. 

zuryło. 

Prasa sportowa miała okazię zapoz 
nać się z płk. Klementowskim podczas 
zeszłorocznego zjazdu w Bydgoszczy. 


Forysowi. min. Jufiuszowi Ulrychowi, 
23 ZRZESZONE ZWIAZKI 

Zwyczajnymi członkami Z. P. Z. S. 
są 23 związki ogólnopolskie: piłki noż- 
nel gimnastyczny. lekkoatletyczny, 
strze!ecki, wioślarski, narciarski, ko- 
larski, tenisowy, łyżwiarski, pływacki, 
szermierczy, bokserski, Piłki ręcznej, 
żeglarski, hokeja na łodzie, hokeja na 
trawie, atletyczny, motocyklowy, leź- 
dziecki, kajakowy, łuczniczy, tenisa 
stołowego i automobilowy. 

O DYSKWALIFIKACJE 
DOŻYWOTNIE 

Dla uniknięcia zbyt pochopnego roz- 
ciągania na cały sport zrzeszony dys- 
kwalifikacji nałożonych przez poszcze- 
gólne związki zarząd Z. P. Z. S. usta- 
lit. że sprawy takie będą rozpatrywane 
tylko w tym wypadku o ile obok nale- 
żytego umotywowania kary dostarczo- 
ne będą Zarządowi Z. P. Z. S. wszyst- 
kie akta z przeprowadzonego docho- 
dzenia. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 22 Kwietnia 1937 r. 


SAMOKRYTYKA P. K. OL. 


' W sprawozdaniu P. K. Ol. z wypra- 
wy berlińskiej znajdujemy jeden punkt, 
który specialnie godny jest podkreśle- 
nia, jako rzadki w naszych stosun- 
kach objaw samokrytycyzmu wśród 
wybiinych działaczy sportowych, Oto 
urywek sprawozdania: 


Kierownictwo nie stanęło całkowicie 
na wysokości zadania. Kierownictwo 
główne popełniło kilka, coprawda nie- 
zbyt szkodliwych błędów, kontakt z 
prasą szwankował, a kierownicy grup 
częściowo grzeszyli słabością wobec 
zawodników, względnie sędziów. Fre- 
kwencja na odprawach, urządzanych 
często przez kierownika głównego, nie 
zawsze była wystarczałąca — bez istot 
nei przyczyny. Jeden z kierowników 
zachował się w sposób nieodpowiedni 
wobec kierowniotwa głównego i został 
za to pozbawiony. fumkcji kierownika. 
Gros kierowników spełniało jednak swo 


i 


30 lat S. N. P. T. T. 


W ub. sobotę I niedzielę obchodziła 
Sekcja Narciarska Polskiego Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego Jubileusz 30-!ecia, 
Odbyły się zawody na hali Pysznej, 
gdzie Sekcja posiada własne stano- 
wisko (które niebawem obeimie chluba 
Sekcji Stanisław Marusarz), odbył się 
obiad w Zakopanem, Akademia, Zje- 
chali się członkowie rozsiani Szeroko 


NIE DOPUŚĆMY DO „TEGO, 


ABY BOISKA SPORTOWE 


CHWASTEM ZARASTAŁY, A NA SALACH GIMNASTYCZNYCH 
BYŁO GŁUCHO I PUSTO! 


Statystyka 


Jak co raku, ogłasza Zw. Pol, Zw. 
Sportowych przed swoim walnym zgro 
madzeniem statystykę zrzeszonego Spor 
tu, W wielu punktach zawiera ona cie- 
kawe, a miejscami... żenujące cyfry. 

Czyż można bez rumieńca czytać o 
5 torach kolarskich w Polsce? Czy 639 
zawodników-wioślarzy stanowi odpowie 
dnik ambicji mocarstwowych tei dzie- 
dzmy Sportu? Jedna pozycja jest na- 
tomiast wszędzie prawie bardzo pocie- 
szająca: ilość instruktorów. Tam też 

'lą nasze nadzieje na !'epszą przy- 


Wydawnictwa Jedno 
i wielobarwne, 
reprodukcie obrazów, 
Plakaty, prospekty, 
pocziewki, ulotki I tp. 
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związków 


Sokół — 828 klubów (gniazd), 28.416 za- 
wodników, w tym 4.475 kobiet, a 11.493 
młodzieży, 179 sokolni, 159 boisk, 36 strzel- 
nie. 

Piłka nożna: 882 kluby, 100.250 zawodni- 
ków, 420 boisk, 156 instruktorów. 

Strzelectwo sportowe — 923 kluby, 21.063 
zawodników, 3.000 strzelnic, 400 Instrukto- 
rów. 

Lekka atletyka: 201 klubów, 14.801 zawo- 
dników (w tym 2.307 kobiet), 200 boisk, 
111 instruktorów. 

Wioślarstwo: 65 klubów, 639 zawodników 
(w tym 60 kobiet), 67 ystam. 

Narciarstwo: 206 klubów, 1.497 zawodnie 
ków (w tym 119 kobiet), 26 skoczni, 1.100 
instruktorów. 

Kolarstwo: 120 klubów, 7.000 zawodników 
(w tym 420 juniorów), 5 torów. 

Tenia — 99 klubów, 3.550 zawodników, 
400 kortów. 

Łyżwiarstwo: 38 kiubów, 329 zawodników 
(w tym 48 kobiet : 300 juniorów), 12 instru- 
ktorów 

Pływanie — 85 kiubów, 3.101 zawodników 
(w tym 1.041 koblet), 167 instruktorów. 

Boks — 144 kkuoów. 35.464 zawodników, 
96 instruktorów. 4 

Pilka ręczna — 313 klubów, 9.911 zawo- 


|dników (w tym 2.532 kobiet), 79 kwtrukto- 


po całym Świecie. Nastrój by! uroczy- 
sty, wzruszający, wesoły... 

Było to zresztą nie tylko święto Sek 
cii, było to też Święto Zakopanego. 
Ludzie z pod znaku zielonego 
narciarza na trójkątnym białym 
|tle są Ściśle związani z rozwojem nar- 
ciarstwa w Zakopanem — z rozwojem 
potegi stolicy zimowej Polski, Oni to 
pierwsi pioniersko odkrywali na nare 
tach Tatry, redukowali trudności prze- 
leczy i szczytów udostępniali je 
szerokim rzeszom. Oni pierwsi uczyli 
turystów pędu — wprowadzali i wy- 
grywali biegi zjazdowe, czy to galopu- 
jac na jednym lub dwu kiikach Zlebem 
Wściekłych Wężów czy też później nie 


skazitelnymi krystlaniami, porając się K. O 


ze stromizną, 

Był czas, że miell monopol na sport 
narciarski, że bylł jednoznaczni z re- 
prezentacją Polski. Mieli jednak swe 
idee, swe zasady, których nie dało się 
pogodzić z rosnącym mrekantylizmem 
sportu. Zaczęły się odstępstwa, €x0- 
dusy, zaczęła się konkurencją warun- 
ków materialnych innych klubów. 

Dziś sekcja nie jest już naipotężniej 
szym klubem narciarskim polskim, — 
choć wciąż jeszcze ma świetnych za- 
wodników, choć brak je] na starcie od- 
biera blask każdym zawodom. 

Pozostałe wciąż organizacją najmil- 
szą, najpopularniejszą, najbardziej za- 
służoną. 


Odpowiedzi Redakcji 


P, dr. med, St L, Kwiat, Lwów 
Chodzi tu bezwątpiema o triumfator- 
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Spólka Akcyjna 


4 tory. 
Hokej 


(w tym 251 kobiet), 
dimy. 


ków. 
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Warszawa | Boksers 


Marszałkowska 3 
Centr. tel. 8.02.40 


z Recordu. a ostatnio 


zwolnienia, 


dni. (k) 


klubów, 1.378 zawodników 
(w tym 187 juniorów), 79 instruktorów. 
iotocykie — 45 klubów. 1.757 zawodników 


na trawie —6 kiubów, 515 zawo- 
dmków (w tym 103 juniorów), 8 instrukto- 
rów 


Jeździectwo: 29 klubów, 5.406 zawodników 


Kajsid — 101 khsbów, 363 zawodników, 
(w tym 37 kobiet I 127 juniorów). 

Hokej todowy — 83 kluby 

Automobiizm — 10 kiubów, 4.000 zawodni- 


| Tenis stołowy — 157 klubów, 4.320 zawo- 
dników (w tym 450 kobiet). 

NOWY KLUB BOKSERSKI WE LWOWIE 

Przy fabryce czekolady „Branka“ powstał 
tygodniu Lwowski Klub 
Bokserski — Branka. Do klubu tego zgłosiło 
akces kilku czołowych pięściarzy 
twowskich, m. n. Lubiński z Switezi, Reiss 


Ten ostatni nie tylko, że nie otrzymał z Lechil 
lecz został również przez klub 
zdyskwallfikowany na przeciąg kilku tygo- 


kę biegu 50 mtr, przez płotki w Ber- 
linie. Czas zgadza się. Data dotyczy 
dnia zasadzenia dębu, a nie odbycia 
sie konkurencji. 

1 P. Stały Czytelnik, Wiśno, 1806 — 
Ateny, 1900 — Paryż, 1904 — St. 
Louis. 1506 — Ateny, 1908 — Lon- 
dyn, 1912 — Sztokholm, 1916 — Ber- 
‘lin, 1920 — Antwerpia, 1924 — Paryż. 
1928 — Amsterdam. 1932 — Los An- 
geles, 1936 — Berlin. 

Stały Czytefnik, Poznań, Wydawni- 
ctwo „Rój“, Nabyć można w przedsta 
wicielstwa „Roju“ lub w centrali 
Warszawa. Kredytowa 1. 

Zawodowiec. — W sprawie adresów 
zawodników radzimy uprzejmie zwró 
cić się do klubów, do których oni na 
leża. 

P. Kol, Cz. Ostrów. Prosimy o po- 
dawanie nazwisk zdobywców bramek, 

la nie ich pozycji w drużynie. 


20 ujeżdżałni, 22 eta- 


„ 30 torów. 


i Sidelnikow z Lechii. 
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le funkcje z pełnym poświęceniem, tak 
tem i znajomością rzeczy. 


Wnioski zarządu 


PODZIĘKOWANIE P.U.W.F-owi 

Walne zgromadzenie Z. P. Z. S. u- 
chwala złożenie podziękowania Pań- 
stwowemmu Urzędowi Wychowania Fi- 
zycznego i PW: 

a) za pomoc w przeprowadzeniu re- 
formy sportu polskiego; 

b) za pomoc w przygotowaniu eks- 
pedycji olimpijskiej; 

c) za wzmożoną opiekę nad zorgani- 
zowanysn sportem. 

KADRY OLIMPIJSKIE 

Dla podtrzymania idei olimpijskiej, 
dla dopingowania w Pracy wybitnych 
zawodników i skłonienia ich do pro- 
wadzenia systematycznel zaprawy i od 
powiedniego trybu Życia, walne Zg:o- 
madzenie ZPZS uchwala utworzenie 
już w 1937 r. „Kadr Olimpijskich* we 
wszystkich działach sportu, których u- 
dział w vgrzyskach 1940 roku jest praw 
dopodobny. Przy czym w tych działach 
sportu, w których minima można usta- 
fié, winny być rok rocznie ustalane 
„minima“ dla członków kadr olimpil- 
skich, tym zaś, którzy te minima osią- 
gną nadawane specjalne odznaki. W 
działach, w których ustalenie minimów 
jest niemożliwe. odznaki nadawać dla 
zachęty tym członkom kadr olimpil- 
skich, którzy się wyróżnią specjafnymi 
zaletami | wyczynami. 

BADANIA LEKARSKIE ASÓW 

Walne zgromadzenie Z, P. Z, S. po- 
jeca związkom dopilrowanie. by człon 
kowie kadr olimpijskich poddawali się 
w ciągu pierwszych 3-ch lat — co pół 
roku, w końcowym okresie — co mie- 
siąc szczegółowym badaniom lekar- 
skim przez lekarza wyznaczonego dla 
każdego ośrodka olimpijskiego przez P, 


l. 
PRACA WSZERZ I POŁÓW 
TALENTÓW 

Walne zgromadzenie Z. P. Z. S. po- 
leca prowadzenie we wszystkich dzia- 
łach jak nalintensywniejszej pracy 
wszerz oraz staranie się o wyławianie 
talentów. 

DOPING DLA KLUBÓW 

Walne zgromadzenie Z. P. Z, S. wzy- 
wa zarząd Z, P. Z. S. do ufundowana 
nagrody wędrowne) dla naliepszego 
klubu i nadawania corocznie dyplomów 
a) klubowi, który uzyskał nagrodę wę- 
drowną, b) drugiemu z kolei nallepsze- 
mu klubowi, c) najlepiej działającemu 
związkowi sportowemu, 

O LEPSZE RELACJE RADIOWE 

Walne zgromadzenie Z. P, Z. S. wzy. 
wa zarząd do podlęcia starań o pod- 
niesieme poziomu Sprawozdań radio- 
wych z meczów sportowych. 

ZNIŻKI KOLEJOWE 

Walne zgromadzenie wzywa zarząd 
Z, RaZ S$. do wszczecią starań a ujed- 
nolicenie zniżek kolejowych. 

PROPAGANDA — DROGĄ FILMU 

Walne zgromadzenie Ź. P. Z. S. po- 
ieca zarządowi załęcie się sprawą pro= 
pagandowych filmów sportowych I wzy 
wa wszystkie związki do współpracy 
w tym kierunku. 
{Eel se ses dia Za T oj 


Polska — Belgia, mecz tenisowy, 
który miał się odbyć 6 — 8 czerwca 
y Brukseli został przez Belgów odwo 
any. 

Trener pływaków polskich Steep 
Do przyjeździe do Polski, co nastąpi 
24 b. m. prowadzić bedzie w maju tre 
ningi w Siemianowicach, Katowicach 
: Giszowcu. 

W czerwcu przyjedzie do Warsza- 
wy. 

Wacław Starzyński, czolowy Szo- 
sowiec Polski po otrzymaniu zwolnie- 
nia z Fortu Bema podpisał zgłoszenie 
do Syreny. 


kówce pań z wdziałem 


miałe, jes się zważy, 


połów Lowy, Estonii i 


nas drużym ASK, Łodz 
Ols 


Turniej ten ciekawy 


I najlepszej polskiej. 


sobą atare porachunki 
Wówczas to AZS wiegt 


gwaran 


żarowych, 

1 garażowym. 
czący lakieru, obić 
kich części. 


Aparat do mycia 
k 


dów. Aparat ten pr 


ł 


Biura Turystyczne i Komitet Propagandy, Frascati 22, Warszawa 


bm. odbędzie się w Warszawie na 6a4 YMCA, 
wielk! turniej miast państw bałtyckich w siat- 


Tartu, Krakowa, Łodzi i Warszawy. 

Jak widać z powyższego, tucniej będzie za- 
krojony na wielką skaię, a poziom reprezen- 
towany przez uczestniczki będzie rzeczywiście 
najwyższy w Europie. Jest to zupełnie zrozu-! 


oparte będą na ezkielctach najsilniejszych ze. 


jednokrotnie ze sobą walczyły. 
I tak czrtoa Tartu stanowić będzie znana u 


za. Warszawy — AZS. Jedyny wyłom w 
tym uczyni reprezentacja Rygi, w skład któ- 
rej wejdę, po za zawodniczkami US, siatkar- 
kd jeszcze trzech innych klubów. 


wzgłędu na to, że „będzie to walka o tytuł 
najeliniejszej drużyny bałtyckiej, ale równ'eż 


Wszystkie trzy zespoły krajowe 


Dźwig pneumatyczno-oliwny do pod 
rosznia samochodów osobowych i cię- 


stwo pracy robotnikom warsztatowym 


cy dużą oszczędność wody 1 nienisz- 
cy bardzo dokładne wymycie wszyst- 


Aparat do malowania natryskowego, 
vmożHwiający dokładne | równe wyma 
lowanie lub zaszpachlowanie samocho- 


ści, daje dużą oszczędność w zużyciu 
farby i łakieru. Aparat do napompowy- 
wania pnermatyków, który dzięki pom 
rowaniu suchego i czystego powietrza 
zapewnia dłuższe istnienie opony | det- 


Aparat do przemywania i przepłwki- 
wania oraz osuszeni 


Listopad 


EXPOSITION 
INTERNATIONALE 


Liczne imprezy artystyczne, naukowe. literackie 
i sportowe, Informacje: Tow. Żeglugi, Ag. Podróży, 


Turniej państw baligckich 


na sali YMCA w Warszawie 


W nadchodzącą sobotę i miedzielę, 24 1 25 jednak HK$, zdobywając mistrzostwo Polski, 


| mimo wysokiej porażki z akademliczkami eto> 
łecznymi. 

Inowacją tumieju będzie system sędziowa= 
nia przez dwóch sędziów. 

Protektorat nad zawodami powyższymi OB: 
jał wojewoda m. et. Warszawy p. Władysław 
Jaroazewicz, ofiarowując przechodnią nagro. 
dę owego Imienia. 

Początek turnieju w sobotę o godz. 17-%, 
w aledzieę o godz. I0-ej i 17-ej. 


reprezentacyj Rygl, 


że reprezentacje miast 


Polski, które już mie- 


W skład drużyny żeńskiej siatkówki 
udającej się do Warszawy na turniej 5 
miast zostały zaliczone nastepujące Zad. 
wodniczki: Elterrmane, Grapmane. Jane 
sone (wszystkie z Uniwersitates Sports) 
A. 1 N. Stedelaubes i Zarina (L. J) Grund 
mane, Buiwa (V. Kuze) i Akmenkalne 
(L. S. B.). Kierownicy ekspedycji Celms 
i Kiwitis, 

Opinia sportowa Łotwy skladem ni- 
niejszym nie iest zachwycona. bo obo 
zgranei pary Eltermane QGrapmane į nie 
wiele im ustepującej Buiwe - Grundmane 
znajdą sie zawodniczki ze soba nie zgra- 
ne, 


| — HKS, Krakowa — 


będzie nie tylko ce 


mają ze 
z mietrzostw Polski. 
Olszy z którą wygrał 


. N. 


< 
2 


BEDZIEMY ZWYCIĘŻAĆ NA OLIMPIADZIE 
GDY SPORT NIE BĘDZIE TYLKO DLA WYBRANYCH! 


Go powinna posiadać nowocześnie urządzona. ałacja 


obsługi lub garaz? 


laniem świeżej oliwy. Jest rzeczą bo- 
wiem szkodliwą į bezceiową wlewanie 
świeżej oliwy przed należytym oczy= 
szczeniem silnika z pozostałości. 

Aparaty te posiada na składzie fire 
ma „MAGNET“ Z. Popławski, Aparae 
tv te są montowane w kraju. z krajo- 
wego w 70 proc. materiału, reszta 
sprowadzana jest z zagranicy. 

Zaznaczyć należy, że wszystkie noe 
woczesne stacje obsługi i garaże na 
Zarhonzie wyposażone Są w te urządze 
nia. 

P. Popławski podczas swego poby- 
tu zagranicą zapoznał się dokładnie ze 
sposobem urządzenia budynków gari- 
żowych i działalnością aparatów. 

Wymienione aparaty daja maximum 
korzyści dla klienta 1 przedsiębiorcy, 
zaś pracownikom gwarantują calkowie 
te bezpieczeństwo į ułatwienie pracy. 


tujący bezpieczeń- 


samochodów, dają 


eto, a umożliwiają 


zy dużej wydajno- 


a silnika przed na- 


i m./zereszeuwshi. 


= 
y dadn 
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Zrezygnował z wszelkich pytań. Bylo mu 
ostatecznie wszystko jedno, za co go aresztują, 
skoro nie poczuwał się do żadnego przewinienia. 
Pomyłka, która się rychło wyjaśni. Szkoda tylko 
rozstawać się z łóżkiem i wlec nie wiadomo po 
co do urzędu śledczego. Widząc przestrach i zde- 
nerwowanie gospodyni, uspokoił ją, że zachodzi 


Rin 
uwolLn 


powieść 


tu tylko jakieś nieporozumienie. czego zacna ko-, 


bieta nie mogła wyczytać z ponurych twarzy 
agentów. 

Na schodach dwaj z tych smutnych ludzi 
wzięli chłopca między siebie, trzeci postępował 
ztyłu w odwodzie. Tego ostatniego Marian znał 
dobrze z widzenia, spotykał go na każdym prawie 
meczu. Tamten musiał go znać jeszcze lepiej, ale 
jeśli nie wdawał się w rozmowę z aresztowa- 
nym. nie należało go również zagadywać. Szli 
w milczeniu, uroczyście, a że kilku przechodniów 
obejrzało się cickawie, poznając Jedlicza i przy- 
glądając się jego tajemniczej asyście, ten zapro- 
ponował dorożkę, na co trójka „opiekunów“ 
przystała bez sprzeciwu, zastrzegając się tylko 
z góry, że nie mają zamiaru ponosić żadnych 
kosztów. 

W drodze do urzędu przejeżdżali akurat obok 
„Złotego Motyla" i przed rzęsiście oświetlonym 
wejściem Marian ujrzał niespodziewanie Renę 


wsiadła, przyjmując czyjąś wyciązniętą z głębi 
rękę. Marian porwał się raptem, jakby zamierzał 
wyskoczyć i wszyscy trzej konwojenci błyska- 
wicznie wyciągnęli doń ręce. 

— Co, młody człowieku? — skrzywił się 


jjeden. — Nie chce pan dojechać do końca?... 


— Nie, panie starszy — odburkną! opanowa- 
ny już bokser. — Dojadę z wami, bądźcie spo- 
kojni. 

— Nerwowy pan jest. 

— Taki się urodziłem. 

Rozmowa utknęła. Jechali jeszcze najwyżej 
dziesięć minut, ale myśli biegną trochę prędzej 
od dorożkarskich koni i w ciągu tego krótkiego 
czasu Marian przebył ogromną drogę. Zapomniał, 
że go aresztowano i że pod dozorem wywiadow- 
ców jedzie na policję. Myślą był teraz w ele- 
ganckiej limuzynie, razem z Reną Reno i tym, 
który wyciągnął do niej rękę. Ta ręka obejmo- 
wała ją teraz na pewno i czyjeś usta szukały jej 
ciepłych, małych warg. I znajdowały. Znajdo 
wały raz po raz, bo małe, jedyne na świecie 
wargi nie ucickały, czekając zuchwale na atak, 
idąc na przeciw, prowokując. Wiedział na pewno 
inógł przysiąc, że tak było i Ściskał wściekle 
pięści. Znów nadszedł nań atak szaleńczej, za- 
mraczającej zazdrości, która rozsadzała głowę 
i skręcała nerwy. W takich chwilach, jeśli znaj- 
dował się razem z Reną Reno, zmuszał ją do 
zapewnień i przysiąg, że nie ma obecnie nikogo 
prócz niego, gdy był Sam — stwarzał sobie 
obrazy jej zdrad, i krążył wśród ludzi jak dzikie 
rozjuszone zwierzę, a w domu tłukł się pięściami 
iw łeb, nie jadł i nie spał. 

Zaczęło się od zwykłego flirtu, jakich miał 
tysiąc, a przemieniło się szybko w opętanie, 
jw koszmar. lle razy żegnał ją z mocnym posta- 


O O O ZO OO ZZO, ZE O ZE ZE W EA e 


miał stanowiska, pewnej i dobrej egzystencji, ale | 
z drugiej strony nie chciał jej oddać nikomu. | 
Rozumiał, że jego zwariowana miłość zaczynała | 
jej ostatnio już ciążyć, że żyła w ciągłej obawie 
przed jego nieobliczalnymi wystąpieniami. Wie- 
dział, że wybuchami zazdrości odstrasza ią į znie- 
chęca, ale, jak już powiedzieliśmy, nie potrafił 
się opanować. 


W urzędzie Śledczym spotkał tego samego 


komisarza, który przesłuchiwał go w swoim; 


czasie po kradzieży w firmie „Brent“: Był to 
jowialny starszy pan, nie mający w sobie nic 
z urzędnika policji, dobroduszny i wesoły, co, 
jak utrzymywali zorientowani, nie przeszkadzało 
mu wyrobić sobie markę jednego z najzdolniej- 
szych detektywów. 

. Komisarz Zwada zachował się mniej służ- 
bowo, niż jego wysłannicy. Po odprawieniu ich 
do sąsiedniego pokoju, przywitał Jedlicza moc- 
nym uściskiem ręki i zaprosił, aby zajął miejsce 
na przeciw niego. 

— Bardzo mi przykro, że musiałem pana 
ściągać do Siebie, ale właśnie musiałem... 
— O co chodzi, panie komisarzu? 

— O to samo, co wtedy... 

— Jakto?... 

— Musiałem wydać nakaz aresztowania pana 
na zasadzie doniesienia Kosickiego.. Tak. Ko- 
sicki zgłosił się z dodatkowymi zeznaniami 
w Sprawie owej kradzieży... 

— | twierdzi, że ja byłem złodziejem?... 

— Nie. Niech pan się uspokoi. To są zwykłe 
formalności, przykre o tyle, że będziemy musieli 
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|pana zatrzymać do dyspozycji sędziego śled- 


Czego... 
— Już wiem! — przerwał gwałtownie Ma- 
rian. — Już wszystko rozumiem, panie komisa- 


nowieniem, że nie wróci już do niej nigdy. Wra-|rzu! Postarali się zamknąć mnie, abym nie mógł 


Reno. Niespodziewanie, bo co robiła tu o tak cał zawsze. Nie znajdował wyjścia z tego przejwalczyć na niedzielnym meczu „Stal“ — „Ko- 


wczesnej porze? Kiedy mijali lokal, zajechała 


jkletego kręgu. Miała 


właśnie ciemna wytworna limuzyna i Rena Reno życie i nie mógł jej z tego życia wyrwać, niel 


swoje własne, odrębne irona“! 
Opanowały go dwa sprzeczne uczucia. Pierw='- 


sze było radosne, że oto może uda mu się unik- 
nąć walki ze Stasiem Markowskim. Na prawdę 
gotów byłby posiedzieć choćby miesiąc w aresz- 
cie za cenę zwolnienia go od tego meczu. Ale 
równocześnie Marian aż dygotał na wspomnie= 
nie Kosickiego. Po opuszczeuin „Korony“ nie raz 
karcił sam siebie, że w stosunku do prezesa nie 
zachował się jak należało, że Kosicki nie chciał 
mu robić przykrości. Teraz okazywało się co 
innego, teraz sprawa była jasna, prezes „Korony“ 
zachowywał się jak szuja, nie cofał się przed 
niczym, gdy szło o interes jego. klubu. Marian 
cieszył się, że zdoła uniknąć spotkania 7 Mar 
kowskim, ale równocześnie zrodziło się w nim 
gwałtowna chęć zemsty, żądza startu przeciw 
„Koronie“ i Pi: planów Kosickiego..« 


Aresztowanie Jedlicza stało się większą sen- 
sacją, niż sprawa „Widza Sprawiedliwego“. 
Wszystkie gazety wystąpiły zgodnie w obronie 
pięściarza, a Żarnowski rozpoczął na łamach 
„Rekordu“ atak, jakiego dawno nie pamiętano. 

W imię moralności w sporcie 


żądamy natychmiastowego zwolnienia Jedlicza 
— brzmiał jeden tytuł, a tytuł artykułu, który 
ukazał się nazajutrz był jeszcze bardziej bojowy: 
Bez Jedlicza nie ma meczu „Stal“ — „Korona“! 
„Byliśmy pierwsi — wołał pan Wiłodzi- 
mierz — którzy dowiedzieli się o niesłvchanym 
fakcie, nie mającym precedensu w całej historii 
naszego sportu. P. Piotr Kosicki, broniąc swój 
klub przed klęską na meczu ze „Stalą“, nie za» 
wahał się doprowadzić do aresztowania pię- 
Ściarza, który przez wiele lat narażał zdrowie 
i niszczył swe siły dla dobra i sławy „Korony“ 
W skardze złożonej do policji Kosicki doniósł, 
iż, jak mu teraz wiadomo, w krytycznym dniu 
pamiętnej kradzieży w firmie „Brent“, Jedlicz 
usiłował zaciągnąć pożyczkę u p. Zakąckiego. 
Pięknie! Wiec cóż z tego?“ 4 
(D. ca n) $ 


! Jeśli można postawić komu piątkę 
ga przygotowywanie zawodników to 
Związkowi tenisowemu. Nie zaniedba- 
to niczego, aby gracze mogli sie, za- 
prawić do zbłżającego się bogatego, 
ba! rekordowego sezonu. 
W kasie były pustki, Ale znalazły 
łe pieniądze i na wyjazd na Riwierę 
na drogiego trenera. Nie darmo w 
zarządzie Związku s.edzą wytrawni 
businessmeni, którzy rozumieją, że 
Tacionalnie inwestowane choćby nawet 
pożyczone pieniącze przyniosą stokrot- 
ny plon. Przekreślić te nadzieje mogą 
tylko gracze. Jeśli iednak oni nie za- 
Biodą — nie zawiedzie i publiczność. 
JAKA BEDZIE IMPROWIZACJA? 
Czy jednak zawodaicy nie zawiodą. 
Ani jeden z polskich ten's.stów nie jest 
bportowcem o żelaznej odporności ner- 
wowej. o stalowej woli zwycięstwa. 
Specja'nością ich są improwizacje, wy- 
skoki formy, kaprysy... Ta nierówność 
nastraja nas jednak raczej optymi- 
stycznie przynajmniej na początek se- 
zonu, gdy będą mogli rzucić na szałę 
niezdartą meczami świeżość i zapał, 
poparte szlifem Riwiery, treningów ze 
£takomitym Richterem, pierwszych me- 
kzów pokazowych „ meczu z Francją. 
Tak przygotowani w pełni zapału 


Btaną do- najważniejszego -spotkania 
roku — meczu z Czechosłowacją. 
Morale ich winno być świetne. Czy 


wystarczą umiejętności? Teoretycznie, 
sądząc z wyników lat ubiegłych — tak, 

raktycznie nie wiemy jeszcze nic. 

iłki odbijane na pracowitych trenin- 
gach z Richterem nie mogą rzucić 
światła na prawdziwą formę, Nie po- 
winny też wpływać na op.nię przedo- 
Btające się z za kulis obozu wiadomo- 
6ci o fantastycznych wynikach spotkań 
treningowych. 

PIERWSZY SNOP ŚWIATŁA 

„ Mecze pokazowe w sobotę i w nie- 
dzielę będą już bardziej miarodajne. 
Oko znawcy będzie mogło się już zo- 
r.entować czy  Tarłowski zachował 
Diorun w swej prawej ręce, czy pod- 
BR bekhend, czy zdobył precyzię. 

zy Hebda swą wysoką klasę taktycz- 


nnn 


Finał drużynowych mistrzostw teni- 
sgowych Polski na r. 1936, ki. B.. któ- 
ty z powodu spóźnionej pory został 
przelożony na bieżący sezon, odbył się 
iw ubiegłą niedzielę w Poznaniu i za- 
kończył niespodziewaną porażką fa- 
woryta. Tennis Club 133 (Poznań) wy- 
gral z A. Z. S. warszawskim w stosun- 
ku 4:3. 

Warszawiacy byli osłabieni brakiem 
Zbyszewskiego, 

Tennis Club, chcąc się zakwalifiko- 
wać do kl. A. będzie musiał w naj- 
bliższą niedzielę wygrać z A. Z. S. Kra 
akuwSkiu. AZS. został przez komisk 
Sportowa wyznaczony do tej roz- 
grywki. jako najsłabszy klub kl. A, w 
ub:egłym sezonie. 

Mecz odbędzie się w Krakowie. 
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I TAK CO DZIEŃ, 
Jak maszyna, podaje pilki na- 
szym. „pucharowcom” 

nauczyciel Hermann Richter. 


| 


ich NOWY | powodu kurczu. 


SCHMELING HONOROWYM MISTRZEM 
NIEMIEC 
Bzeł boksu Rzeszy dr Metzner ogłasza szczególną. nominację 
Maxa (stoi na lewo) w berlińskim pałacu sportowym. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 22 kwietnia 1937 p. 


Wszystko w rekach graczy 


ną i techniczną zdoła oprzeć na pewno- | krok już przed dwoma laty, Jugosławię 


ści i regularności. Czy tempo i zacię- 


już biliśmy. Doprawdy nie trudno było- 


tość Tłoczyńskiego nie załamie się pojby wygrać ten mecz pogromcom Cze- 


baru niepowodzeniach Bedzie to jed- 
nak trzeba wyczytać między wiersza- 
mi. 


Nie wolno będzie sugerować. się | 


chosłowacj., 
Potem finał z Niemcami. Tei prze- 
szkody — Cramina i Henkla nie 


wynikiem. Mecze pokazowe nie będą |przeskoczymy nawet w naiśmielszych 


bowiem walką o zwycięstwo, ale wciąż | marzeniach. Ba, gdybyśmy mieli 


Tak jak nie będzie 


prawdziwą walką spotkanie z drugien | zdaje się nawet wstępne marzenia. 


do- 
brego dub!a. Ale brak dubla przekreśli 
Z 


Waika bedzie dopiero | materiału, który jest na obozie nawet 


zwycięstwa, drugi mecz z Francją 
tym razem z prawdziwie s.lną Fran- 
cią — o puchar Davisa. 

Przejście Perryego na zawodosiwo 
strąciło puchar Davisa z wysokiego 
piedestału, uczyniło go bardziej do- 
stępnym. Dziś o zdobyciu go roją uje- 
mal wszysev. Chce go zatrzymać An- 
glia, chce go jej odebrać Ameryka, 
Austra'sa, Niemcy, Jugosławia, Czecho- 
słowacia, Francja, może nawet PH. 
Afryka. Nie powstała na pewno taka 
myśl w Polsce. Zbyt dużo przeszkód 
bowiem musielibyśmy pokonać, aby do- 
trzeć w ogóle do finału strefy europei- 
skiej. 

OSZAŁAMIAJĄCE PERSPEKTYWY 

Najpierw Czechosłowacja. Z Menzlem 
czy bez Menzla, zwycięstwo byłoby 
prawdziwym „coup de force“. Ale sko- 
ro udało się to w r. ub. Jugosłowianom 
może się udać i nam. Nerwy czeskie 
me znoszą obcej publiczności, A pu- 
bliczność polska. zwłaszcza ta z tań- 
szej trybuny Stwarza atmosferę nie 
sprzyjającą słabym nerwom. Potem 
Francja. Znów atut własne: publiczno- 
ści... atut większego wyrównania sil. 
Potem Jugosławia lub Płd. Afryka. Od 
zwyciestwa nad Płd. Afryka byliśmy 0 


R.chter nie stworzy pary, któraby mo- 
gła zmęczyć przeciwników. Z materia- 
łu z poza obozu może Richter stworzyl- 
by dubla, który za dwa-trzy lata był- 
by dobry. Ale mecz z Czechosłowacją 
jest przecież za niecały miesiąc. 
WSZYSTKO W REKU BUDGA 

Polska nie zdobędzie więc w tym 
roku pucharu Davisa. Nie zdobędzie go 

Europa. Losy jego zdecydują się bo- 
daj za Oceanem na meczu Ameryka — 
Australia. 

Ameryka z Budgem, Australia z Qui- 
stem, Mc Grathem, Bromwichem i 
Crawfordem w dublu — to zdecydowa- 
mi faworyci Niemcy mogliby im za- 
grozić, ale u siebie, na swych placach 
ziemnych. Trawa kortu Nr 1 W.mble- 
donu odbiera im wiele procent szans 
nawet gdyby mogli tam trenować 
przez wiele tygodni. A przecież Angli- 
cy bardzo szanują zieleń swych cudo- 
wnych placów. 

Anglii Bez Perryego. z  Austinem, 
Hughesem, Harem, Wildem może dawać 
szanse poważne tyłko prezes Związku, 
wielki optymista polityczny, b. mini- 
ster spraw zagranicznych Anglii sir 
Samuel Hoare. 

Ameryka albo Australia. I chyba 
czej Ameryka. Jeśli talent Budga 


ta- 
nie 


zatrzymał sę w rozwoju. Najlepszy 
bekhend Świata, Już w r. ub.. gdv Perry 
był jeszcze amatorem. Budge byl uwa- 
żany za przyszłego mistrza Wimbledo- 
nu. Dwa punkty w singlu jeśli się ma 
nadto dobrą parę i drugiego singlistę 
j to gwarancja zwycięstwa. Przekony- 
wał uas o tym przez wiele lat Fred 
Perry. 
x 


W najbliższą sobotę i niedzielę na- 
stapi w Warszawie półoficjahe otwar- 
cie sezonu tenisowego. Odbędą się bo- 
wiem mecze pokazowe z udziałem 
graczy biorących udział w obozie tre- 
ilinzgowym. 

W sobotę o g. 15-ei na kortach 
| WLTK. staną naprzeciw siebie: Tło- 
|czyński — Hebda, Tarłowski — Smy- 
chała, Kofńiczak — Czajkowski, 

W niedzielę również o godz. 15-ej 
grać będą: Hebda — Tarłowski, Witt- 
mann — Spychała, a poza tym dwaj 
trenerzy Richter — W, Jasiński. 


Nowy „cud” na ringu 


14.000 łudzi patrzy na kompromitację Baera 


Londyn, w kwietniu 
W świecie hokserskim cuda zaczynają mę 
wydarzać codziennie... Sensacja goni 6onsa- 
cję. Zaczęło się od porażki Bacr'a z Bead- 
„dockiem, Wkróke potem ten sam Baer został 
l zupełnie rozbity przez nieznanego wówczas 
Joe Loalsa. Gdy Łnuła znajdował się a Szczy- 


A 


BAER GRATULUJE FARROWI 
nie bez blazeńskich gestów. 


połepszyty eie one wprawdzie na 1 do 3, ale on na najwyższym poziomie światowym, Ma 
i wtedy mało kto czył się z możliwością) bardzo niebezpieczną lewa. Baer me tumiał 
zwycięstwa Walijczyka. Najwięksi znawcy | sobie z nią zupełnie poradzić, Cios jego jcd- 
boksu, slare wygi dziennkarstwa sportowego, | nak niema jeszcze mocy; to właśnie dziell go 
byli i obecni mistrzowie — wszyscy s ky extra-kfacy. Jeśli chodzi o wytrzymałość 
wiadali mu w najlepszym wypadku honorową || twarddść, to wartości tych dowiódł w wy- 
przegraną A jednak wszystkie obliczenia | granym meczu z Ben Foord'em, który ucho. 


walką o formę. 
teamem Francji. E i | 
spotkanie z Czechosłowacją i. w razie 


tu formy į okrzyczany został za największego 
boksora wszystkich czasów, pojawit się za- 
pomaiany od dawna Max Schmefiing i paro- 
ma uderzeniami rozwiał mit o „„Broua Bom- 


wzięły w łeb. Parr wygrał bezapelacyjnie. 
Max Baer może się pożegnać na zawsze z mā- 
rzeniami o odzyskaniu tytułu mistrzowskiego. 
I jesi ta seria niespodzianek mię jeszcze nie 


dzi za wielkiego „„punchera', 

14.000 Iwdzi wypełniło po brzegi arenę w Har 
ringay. Dochód z biletów wyniósł 20 tysięcy 
funtów (przeszło pół miliona złotych). Baer 


SMĘTKÓWNA, JAKO MISTRZYNI PINGPONGA 


EDEN 


(na lewo) zdjęta w gronie rywalek na turnieju o mistrz. Polski 
w Tarnowie. Na prawo — wicemistrzyni Cichoniówna. 


Jędrzejowska wygrywa z Zehden 


i zdobywa drugie mistrzostwo Europy Środk. 


Jak było do przewidzenia 
jowska zdobyła w Neapolu 
stwo Europy Środkowej, bijąc Niem- 
kę Zehden. Jasne było, że ieśli Ję- 
drzejowska powróci do formy, 


Jędrze-| nała Jacobs 9:7, 6:0. Amerykanka pro- 
mistrzo-| wadziła już 5:2, ale siły ja opuściły: 


Neapol, niedziela. 
Wczoraj rozegrałyśmy wraz z Kovacs 


musi | półfinał dubla pań z Mauzuito-Griozu i 


wygrać ze swa mogrornczynią z R.-| przezrałyśmy 7:9. 3:6. Mecz ten trwał 2 
wiery, a że były sygnały tego powro-|i pól godziny: przez cały czas otrzyma- 
tu więc nawet dla prasy francuskiej |łam 5 proc piłek. Włoszki wszystko gra 


nie ulegał watpliwości rezultat finału. 
Wynik 6:2. 6:3. 

Tak więc Jędrzejowska 
z Neapolu dwa tytuły mistrzowskie: 
w mikście j w singłu pań. Choć w sin- 
glu pań tytuł brzmi ładniej, cenniei- 
sze jest zwyciestwo w mikście. Poko 


nać w finale Borotre to niezła TeKO- | tak niezmiernie ważne; 


mendacja na zbliżający się sezon. 
Finał gry pojedyfńczej panów wy- 


wywiozła | przeciw Kovacs 


ły na moją przeciwniczkę. 

Dzisiaj rozegrałam oółfinał singla pań 
i wygrałam 6:2, 6:2. 
Grałam zupełnie dobrze, zresztą Kovacs 


nie jest przeciwniczką, która mogła by 


być dla mnie niebezpieczną. 

Gra mi się już b. dobrze, nareszcie za 
czyna „iść'* forhand, a to dia mnie jest 
pozatem gram 
znacznie spokoiniej. 


berze“. W zeszfy ozwartck wreszcie, Max 
Baer, który łdąc w ślady Schmellinga szy- 
kował powrót na wielką arenę, przegrał ero- 


skończyta to... Braddock ma poważne szan. | zagarnął z tego 4.500 funtów, Parr tyfio 3.500 
se na znokautowanie Louisa! Przebieg spotkania transmitowany byt przez 
Farr jest największą rewelacją boksu an-|rądio na całe Imperium Brytyjskie | Amerykę. 
motnie z Tommy Farrem „nieznanym“ czetn-| gielskiego czasów powojennych. Jest to bok- W rodzinnym mieście Farra, Tonnypandy w 
pionem Aaglii. ser o typie Gene Tunney'a — tyko na razie | Wajlj, cała ludność zebrała się przy odbior- 
Przed dwoma tygodniami szanse Farra oce- bez potężnego punchu Amerykanina.  Je$H | nikach słuchając transmisji. W tym samym 
niano na | do 15 na kikka dni przed waiką | chodzi o technikę, szybkość, pracę nóg — Stoi mieście spalono niedawno kuktę wyobraża- 
! Jącą Trevora Wignalt'a, najbardziej znanego 
dziennikarza sportowego Anglii za to, że 0- 
śmielit się nazwać Farra .,bokserem o naje 
„wyżej przecięnych zdolnościach“. 
| Fam rozpoczął wafię piętą serią lewych 
| glerpowych Jeden z pierwszych ciosów roz- 
ciął lewą brew Baer'a. Rana ta krwawiłą 
| przez caly czas, co mewątpliwie zmniejszyło 
wartość bojową Baer'a. Ale o wyniku meczu 
fakt ten nie zadecydował. Od pierwszego bo- 
wiem momentu włdać było, iż Amerykanin 
jjest bokserem słabszym. Nie był on nawet 
jeleniem dawnego mistrza świata, Wolne, nic- 
skoordynowane ruchy, meceli. 
ny brak techniki — nie w nim nie przypomi- 
nało dawnego pogromcy Cacnery I Schmelin- 
ga. 
| Początkowo myślano, że może Baer bawi 
lalẹ tylko z Walijczykiem, że nłe chce młn- 
dego boksera odrazu „wykończyć“. Wciąż 0- 
czek'wano jakiegoś wspaniałego zrywu 
knockautu. Gdy jednak Farn boksował się co 
raz lepiej, Amerykanin słahnąt w oczach, ro- 
zumiano, że geniusz Maxa Bacr'a już zgasł. 
Zrozumiał to I sam Baer, Jeszcze na początku 
walki zabawiał publiczność dziwacznymi gry- 
| masami, okrzykami — w etylu tych, które 
ogłupity zupełnie blednego Carnero: Po kilkn 


| NIE TAK MIAŁO BYĆ!... 
zdaje się mówić Smoczk (rozłożone ręce), patrząc na uciekającą | "ch jednak, przybrat zupełnie inny wyraz 


ku bramce A. K. S. piłkę. Na pierwszym  planic- biegnący |" 7 "z cichego zrezygnowania, 
Kraw czyk Zwycięstwo Farra było tak bezapelacyjne, 


że sędzia nic spoirzał nawet na kartę z ponk- 
| tami, tylko od razu podnłóst rękę Waliczyka 
do góry. 

Wynik ten pokrzyżował wszystkie piany 
walk eliminacyjnych o mistrzostwo Świata, 
Wierzono tak absokrtnie w zwycięstwo Baer'a, 


Zarząd KS Cracovia zdecydował nia. Obecne sytuacja jest iaka, że za- 


closy, zupe 


Ponieważ dziś rano nie było gier, więc | się wysłać swego długodystansowca, rząd Pogoni przeprowadza bardzo do- 


grał Palmieri, bijąc swa urozmaiconą |pojechaliśmy z Wittmanne:n na Wezu- 
grą. nagłymi skrótami długości i siły| wasz, by zbiiska orzypatrzeć sie krate 
piłek Wodicke 2:6. 6:0. 6:1, 6:2. rowłt Korzystając z gościnności jednego 

W finale turnieju w Atenach rewe-|z graczy neapolitańskich część drogi od- 
lacyjny Chińczyk Khosin Kie pokonał | byliśmy wspaniałą Lancia a resztę pie- 
Staliosa 6:4. 2:2. Grek skreczował Z| szo. 

Ciekawy był jeszcze dubie panów Szi- 
getti, Dalos Kukwewic. Punceo, 


gdzie dzięki wspaniałej grze węgra Da- 
los Jugosłowianie przegrali, choć byli ty- 
TS: 


W finale singla pań Mathieu poko- 


powani na zwycięzców. 


zez 


278 


'Fialkę do Berlina na 


„Się w dniu 2 maja. 
cia b. grożna. 


Konflikt w sekcji lekkoatletycznej Po- 
goni, wywołany żądaniem zwolnień, po 
czątkowo przez Kucharskiego, a następ- 
nie przez sześciu pozostałych lekkoatle- 
tów. zostanie najprawdopodobniej Zza- 
żegnany w przeciągu najblizszego tygod 


WIĘCEK ZAPOWIADA POWRÓT NA SZOSĘ 


Widzimy go właśnie, jak zaprawia się na trasie przelajowej w Ło- 
dzi, „dygując” rower po schodach. Tuż za nim — Pietraszewski. 


bieg 25 km | xładne dochodzenia aby wyświetlić ca- 
| „Quer durch Berlin", który odbędzie | !okształt sprawy, a dopiero po jei zbada 
Jest to konkuren-| niu wyda ostateczny wyrok. 


Sądząc z 
przebiegu wtorkowego posiedzenia zarzą 
du Pogoni nie będzie on zbyt surowy. a 
raczej wyraźnie uzodowy, doprowadza- 
jacy do pojednania..  powiaśnionvch 
stron. (K).' 2 


JESZCZE JEDEN 


$ 


TYTUŁ 


że urządzono dia niego szereg spotkań w naj- 
| bliższej przyszłości. Miał on walczyć w maju 
z Nensel'em, a w razie wygranej zmierzyć się 
ze Schmfiingiem hib Louis'etm. Po walce 


czwartkowej Baer odpada automatycznie, zaś 
Farr nie chce zdradzić swych zamiarów. 
Jeczy Sokotów 


oe 


W RĘKACH MJR. DOBROWOLSKIEGO 


Znakomity kiedyś lekkoatleta, a obecnie szermierz, przypomniał 
się światu sportowemu zdobywając mistrzostwo armii w szabli, 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., spec. 1.— Zł., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 
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